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Głos m łodzieży  
całego świata

Potężna ponad 2 -m ilio n o w a  m anifestac ja  m łodzieży n ie 
m ieckie j i  de legatów  m łodzieży całego św ia ta  zakończyła 
b e rliń sk i z lo t m łodych  b o jo w n ikó w  poko ju . Na p lacu 
"la rksa  —  Engelsa w  B e rlin ie  ch łopcy i  dziewczęta ze 104 
k ra jó w  w  im ie n iu  całej dem okra tyczne j m łodzieży św ia ta  
z łożyli u roczyste ś lubow anie  w ie rnośc i spraw ie  poko ju , 
b ie rnośc i w alce

..o z d e m asko w an ie  i  p o k rz y ż o w a n ie  p la n ó w  w r o g ó w  po 
ko ju ,  i  ludzkośc i ,

o p o w s t r z y m a n ie  w y ś c ig u  z b ro je ń  i  po lepszen ie  w a r u n 
ków  życ ia  m łodz ieży ,

o w z m o c n ie n ie  p r z y ja ź n i  i  p o k o jo w e j  w s p ó łp ra c y  n a ro -  
dów i  m ło d z ie ż y  w s z y s tk ic h  k r a jó w ,

o u t r z y m a n ie  je dn ośc i  w e  w s p ó ln e j  w a lc e  o po kó j ,  
o W zm ocn ien ie  i  rozszerzen ie jednośc i,  k tó r a  ta k  w s p a n ia ły  
Znalazła w y r a z  na Z loc ie ,

o p rz y c ią g n ię c ie  do a k t y w n e j  lu a lk i  da lszych  m i l i o n ó w  
ch łopców  i  dz ie w c z ą t “ .

M ilio n y  w zn ies ionych rą k  p o tw ie rd za ły  moc tego ś lu 
bowania. M ilio n y  głosów — w  sercu B e rlin a  —  zb iegały 

w w ie lo języczny s trum ień  —  i ca ły  B e r lin  tę tn ił  moc
nym i, zdecydow anym i s łow am i przys ięg i:

>,P rz y s ię g a m y , że ze w s z y s tk ic h  naszych  s i ł  uczes tn iczyć  
będz iem y w  k a m p a n i i  o zaw a rc ie  P a k tu  P o k o ju  m ię dzy  
Pl ?cioma w i e l k i m i  m oca rsU cam i.  P a k t  t a k i  s tw o r z y  b o w ie m  
Podstawy p o k o jo w e j  w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w .  W t e j  u ro c z y 
l i  c h w i l i  p rz y s ię g a m y ,  że po zos tan ie m y  w ie r n i  s p ra w ie  
P oko ju “ .

Za s łow am i ty m i sto ją n ie  ty lk o  m ilio n y  zgrom adzonej 
^  B e rlin ie , ale cała w ie lo m ilio n ow a  a rm ia  dem okra tycz
nej m łodzieży św iata , te j m łodzieży, do k tó re j należy 
Przyszł 0ść, Ża s łow am i ty m i k ry ło  się n ie ty lk o  p ragn ie 
nie poko ju , ale potężna w o la  w a lk i o pokó j, a k tyw n e j, 
ża rliw e j w a lk i, k tó re j m łodzież tak  w ie le  już  dała boha
te rsk ich  p rzyk ła d ó w  na w szystk ich  a n ty im p e ria lis tyczn ych
frontach.

W yrazem  bojowości i  zdecydowania w  te j w alce sta ł się 
b e rliń sk i Z lo t. Przez ko rdony  graniczne, przez wspólne 
salwy n e o h itle ro w sk ie j p o lic ji i  am erykańsk ich  w o jsk  
01iupacy jnych , w b re w  zakazom i  pogróżkom  zm arsha llizo - 
' vanych rządów , m im o prześladowań am erykańskiego ge
stapo — przedziera ła  się m łodzież z Zachodu do dem okra
tycznego B e rlin a . K re w  prze lana przez tr izo ń sk ich  i  ame
rykańsk ich  ka tów  na u licach  zachodniego B e rlin a  —  nie 
l lgięła i n ie  załam ała te j m łodzieży. P rzec iw n ie  —  te r ro r  
Powego gestapo rozn iec ił jeszcze gorętszy, jeszcze s iln ie j-  
SzY p łom ień  n ienaw iśc i do w o jennych  podżegaczy, roz
p a lił jeszcze s iln ie j m łode serca w o lą  w a lk i p rzec iw  tym , 
k tó rzy  grożą p o ko jow i, grożą przyszłości św ia ta , p rz y 
szłości m łodzieży.

W yrazem  głębokiego in te rn a c jo n a lizm u  s ta ł się b e r liń s k i 
Z lo t. Tu , -na u licach  m iasta, k tó re  niegdyś b y ło  sto licą 
h itle ryzm u  — a dziś sta ło się sercem now ych  N iem iec, 
sercem w a lk i o poko jow e zjednoczenie dem okra tycznych  
Niemiec, m ocny b ra te rs k i uścisk s p ló tł w  jeden n ie roze r
w a lny  łańcuch budow niczych K u jb ysze w s tro ju , boha te r
skich obrońców  K o re i, m łodzież now ych  C h in  i  now ej P o l
ski, m łodych  bohaterów  w a lk i o pokój z A m e ry k i i  z F ra n 
iu, z In d i i  i  z Ira n u  z ogrom ną rzeszą dem okra tyczne j m ło 
dzieży n iem ieck ie j.

Obok siebie we w span ia łym , o lb rzym im  pochodzie 2 
’b ilio n ó w  n iem ieck ich  b o jo w n ik ó w  poko ju  —  szli delega- 
dj p rzodu jące j m łodzieży św ia ta  —  Kom som ołu, m łodzieży 
Ohin, A n g lii,  U SA i  F ra n c ji —  żyw y  sym bol w a lk i o za
w arcie P a k tu  P oko ju . Z łączona m łodością i w spó lnym  
Celem bo jow ym , s ilna  odwagą i entuzjazm em  m łodzież —  
pokazała w  B e rlin ie , że te j jedności n ie  zdoła rozb ić żadna 
’ im peria listyczna potęga. Na p rzeds taw ic ie li bohaterskiego 
Kom som ołu, na de legatów  m łodzieży k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j —  zwrócone b y ły  oczy m łodzieży całego św iata.

W yrazem  w ie lk ic h  osiągnięć dem okra tyczne j m łodzieży 
h iem ieckie j b y ł Z lo t b e rliń sk i. Na m łodzieży te j —  spo
czyw ają dziś oczy w szystk ich  m iłu ją cych  pokó j ludz i, k tó -  
rzy  w  odbudow ie po tęg i m ilita rn e j neofaszystow skie j T r i -  
Zonii w idzą  groźbę d la  św iatow ego poko ju . W olna M ło 
dzież N iem iecka ze W schodu i  Zachodu pokazała im p e ria 
lis tom  am erykańsk im , pokazała zachodn io -n iem ieck im  
CłUislingom i  h itle ro w s k im  zbrodn iarzom  — że nie pozw o li 
ba zam ianę T r iz o n ii w  bazę agres ji p rzec iw  ZSRR, prze
ciw  Polsce, p rzec iw  w szys tk im  w o ln ym  narodom .

S ta ł się Z lo t b e r liń s k i w ie lk im  i  g roźnym  ostrzeżeniem  
bod adresem im p e ria lis tó w . S ta ł się ostrzeżeniem, któ rego  
sons dobrze z rozum ie li ci wszyscy, k tó rz y  n a jp ie rw  us iło 
w a li zlekceważyć Z lo t, a potem  z trw ogą  u d e rzy li na 
ala rm . W ściekłością i  n ienaw iśc ią  n ie  „zdołała przesłon ić 
krasa zachodnia tego lęku , k tó ry  p rz e b ija ł z każdego w ie r
sza spraw ozdań z B e rlin a . R eakcyjne pism a zmuszone b y ły  
przyznać potężną siłę haseł p rz y ja ź n i m iędzy narodam i 
j W alki o pokó j, pod k tó re j sztandaram i s ta ją  dzis ia j m i-  
:!°ńy. Prasa reakcy jna  z goryczą przyznaw a ła , że obóz 
’ ’h p e ria lis tyczn y  nie ma -żadnych idea łów , k tó re  m og łyby  
borwać m łodzież. Że może o fia row ać te j m łodzieży je d y - 
bie perspektyw ę w o jn y  i zbrodn i. T ak  w ięc n ie  zdołała 
f 6akcja m iędzynarodow a u k ry ć  fa k tu , że Z lo t b e r liń s k i 
’tydał potężny cios obozow i podżegaczy w o jennych , obozo
w i W rogów ludzkości. B ra te rs tw o  m łodzieży po lsk ie j i n ie 
m ieckie j zadało potężny cios hecy rew iz jon is tyczne j, k tó rą  
jtyzegó ln ie  w  dn iach Z lo tu  s ta ra li się rozdm uchać am ery
kańscy im p e ria liśc i, czego w yrazem  by ło  bezczelne w y s ią 
ka n ie  M cC loya.
, .Tym  w iększym , ty m  ba rdz ie j napaw a jącym  otuchą jest 

’ lans w ie lk ie g o  Z lo tu  d la św iatow ego ruchu  poko ju . D e
m okratyczna m łodzież n iem iecka dała bow iem  dowód zde- 
tydowanej w a lk i w  szeregach dem okra tyczne j m łodzieży 
’,v(ata o p rzekreślen ie  im p e ria lis tyczn ych  p lanów  now ej 

cJ’° in y , k tó re j zachodnie N iem cy m ia ły b y  być bazą w yp a - 
l°Wą. F a k t ten ma szczególne znaczenie d la  naszego na- 
°du. Posuwając bow iem  naprzód dzie ło w a lk i o zjedno- 

^Zenie N iem iec na dem okra tycznych  podstawach — Z lo t 
erUński zadał pow ażny cios re w iz jo n is to m  i szow in is tom  
^chodn io-n iem ieckim , zadał cios w szys tk im  tym , k tó rzy  

P anując now a agresję,
Kra.iu.

lodzą w  bezpieczeństwo naszego

doZakończył się Z lo t, m łodz i b o jo w n icy  poko ju  powrócą 
'vVch w arszta tów  i  szkp ł w  N iem ieck ie j R epublice De- 

^ ukra tyczne j, in n i — znów przez ko rdony przedzierać się 
„puą ń0 N iem iec zachodnich, niosąc z sobą now e s iły  i  no- 
sty en tuzjazm  w walce o zachowanie poko ju . W szys tk im i 
2 O kam i powrócą do sw ych k ra jó w  m łodz i bo jow n icy  

całego św iata , aby poryw ać do a k ty w n e j w a lk i m łodzież 
'?’ ch k ra jó w .

^żywiąc ich będą w  te j w alce w ie lk ie  słow a S ta lina : 
“¡ j ° k ó j  będzie z a ch ow any  i u t r w a lo n y ,  je ż e l i  n a ro d y  u jm ą  

ręce s p ra w ę  zachow an ia  p o k o ju  i będą b r o n i ł y  je j  do  
k jp ca “ . Te słowa — to drogowskaz na szlakach w a lk i, za 
0j3° reg ° przew odem  — w szeregach w ie lo m ilio n o w e j a rm ii 
v ty°ńców  poko ju  — zdecydowanie kroczy m łodzież św iata.

W yjęcie w poselstwie węgierskim
( f l  7tuce c ° k a ż j\  rocznicy K on s ty - 

tlow' ty ea-e r k ie i R epub lik i L u - 
sjaty.1 ooseł wegie-ski w W ar- 
<ty iu  o Q K  Draho« w yda ł w 
ąa , bm, p rzy jęc ie  w  salo- 

\ip D°se!$twa.
c?}0 . a r?-vieciu w z ię li udzia ł 
tr,;pp^tywie Rządu z w icenre- 

Zaw adzk im  na czele,“ berem

przedstaw icie le w ładz naczel
nych PZPR i s tronn ic tw  p o li
tycznych przedstaw icieie W o j
ska Polskiego. zw iązków  zawo
dowych oraz organ izac ji spo
łecznych.

L iczn ie  reprezentowany b y ł 
K orpus D yp lom atyczny akredy
tow any w  W arszawie.

Pierwsza roczn ica h is torycznych u c h w a l  R a d y  M in is t ró w  ZSR R

W oparc iu  o gen ia lny  p lan  s ta linow sk i na ród  ra d z ie ck i 
wznosi g igantyczne budow le  k o m u n iz m u — tw ierdze p o ko ju

(f) M O SK W A  (PAP). —  Uroczyste chwile przeżywają bu
downiczowie wielkich hydrotechnicznych obiektów epoki ko
munizmu wznoszonych w ZSRR, 21 bm. m ija  pierwsza rocz
nica opublikowania historycznej uchwały Rady M inistrów  
ZSRR o budowie gigantycznej, największej na świecie K u j-  
byszewskiej E lektrow ni Wodnej.

Prasa radziecka podaje, że bu 
downiczow ie e le k tro iyn i w od
nych i kana łów  w ita ją  roczn i
cę h is to ryczne j uchw a ły  rządu 
radzieckiego no w ym i sukcesami 
p -o du kcy jnym i.

W  szybkim , stale w zras ta ją 
cym  tem pie posuwają się na
przód prace p rzy  budow ie K a - 
n r ł u W ołga -  Don. Załoga po
tężnej „k o p a rk i kroczące j“  w y 
dobyła ju ż  w  br. 1.500.000 m 
sz :śc. ziemi. K oparka  ta w yko - 
nu ie  w  ciągu ro ku  pracę 7.000 
robo tn ików .

N a jw ażn ie jszym i pracam i w y 
kon yw a nym i na obecnym etapie 
robót na te ren ie  budow y K u j
byszewskie j E le k tro w n i W odnej 
— są prace ziemne. W ydobędzie 
się tu ta j 150.000.000 m sześć, zie
m i. T ak ogromnego rozmachu 
prac ziem nych nie zna do tych- 
cz-s h is to ria  budow nictw a.

Z całego a ju  na p ływ a ją  na 
te. en budow y „K u jb ysze w h y - 
d ro s tro ju “  m a te ria ły  budow la 
ne, maszyny i urządzenia. P rzy 
b yw a ją  one pociągami, sta tkam i, 
samochodami i  sam olotam i. Na 
lew ym  brzegu W ołg i rozpoczęto 
budowę w ie lk ie j ś luzy przepu
stowej.

Wkład uczonych 
radzieckich w budowę 

wielkiego dzieła
Wiceprezes A kad em ii Nauk 

ZSRR —• Iw an  B a rd in  w, w y 
w iadzie  udzie lonym  przedstaw i
c ie low i TASS om ó w ił udzia ł 
uczonych radzieck ich w  budow ie 
g igantycznych e le k tro w n i w od
nych i kanałów .

H istoryczne uchw a ły  rządu 
radzieckiego — s tw ie rd z ił aka
dem ik B a rd in  — stanow ią do
kum e n ty  poko jow ych  dążeń na
rodów  k ra ju  radzieckiego, są 
św iadectwem  s iły  i  potęgi pań
stwa radzieckiego — chorążego 
poko ju  na ca łym  świecie.

P rezyd ium  A kad em ii Nauk

ZSRR postanow iło  wezwać do 
bezpośredniego udzia łu w  tych 
budow lach n a jw yb itn ie jszych  
uczonych k ra ju  radzieckiego. 
Nową form ą tw órcze j w spó łp ra 
cy na u k i z p ra k tyką , uczonych 
i budowniczych są K o m ite ty  
W spółnracy z w ie lk im i budo w la 
m i istn ie jące przy A kad em ii 
N uk ZSRR, repub likańsk ich  a- 
kadem iach nauk i tow a rzys t
wach naukow o - technicznych.

D zies ią tk i ekspedycji nauko
w ych w yruszy ło  na tereny 
w ie lk ich  budow li. Zbadano 
w łaściw ości k lim atyczne  i  geo
logiczne ogrom nych połaci k ra 
ju . Ekspedycja aralsko - kas
p ijska  przebyła 3.000 k ilom e - 
trow ą  trasę po piaskach T u rk  - 
m enii.

Uczeni radzieccy opracow ali 
ju ż  p ro je k ty  nowych, u łt ra p o - 
tężnych maszyn, k tó re  znajdą 
zastosowanie na teren ie w ie i-  
k ic ł b u do w li kom unizm u.

Moskwa stolicą sześciu 
mórz

Kujbyszew ska E le k tro w n ia  
W odna w raz z ca łym  syste - 
mem hydroenergetycznym  zbu
dowana zostanie w  la tach 1950
— 1955. P rzew idziana moc e lek
tro w n i ku jbyszew sk ie j w yn ie  - 
sie 2.000.000 K W . P rodukować 
ona będzie rocznie 10.000.000.000 
KW /godz. energ ii e lek tryczne j. 
„K u jb y s z e w h y d ro s tro j“  naw od
n i 10.000.000 ha ziemi.

S ta ling radzka E le k tro w n ia  
W odna zbudowana zostanie w  
la tach 1951 — 1956. P rzew i - 
dziana moc e le k tro w n i wodnej 
w yn ies ie  1.700.000 ICW. Pro - 
dukc ja  energ ii e lektryczne j w y 
niesie — 10.000.000.000 K W /
godz. rocznie.

G łów ny K a n a ł T u rkm eńsk i 
zbudowany zostanie w  latach 
1951 — 1957. P rzew idziana moc 
zbudowanych na kanale eiek - 
tro w n i wodnych w yniesie 
100.000 KW . P rod ukc ja  roczna
—  500.000.000 KW /godz. K ana ł

naw odni ponad 8.000.000 ha zie
m i.

Kachowska E le k tro w n ia  W od
na zbudowana zostanie w la - 
tach 1951 — 1956. P rodukować 
o r będzie w raz z e lek trow n ią  
wodną budowaną na rzece M o- 
łocznej — 1.200.000.000 KW/godz. 
energ ii e lek tryczne j rocznie.

G lobalne zb iory pszenicy na 
terenach nawodnionych w  w y 
n iku  rea lizac ji sta linowskiego 
planu budow n ic tw a hydroener- 
getycznego w  ZSRR dorów nają 
g loba lnym  zbiorom  pszenicy w  
Kanadzie, będą p raw ie  2 -k ro tn ie  
większe od zbiorów  pszenicy w 
A rge n tyn ie  i przekroczą łączne 
zb iory  pszenicy we Włoszech i 
H iszpanii.

W zdłuż W ołg i powstańą o- 
grom ne z b io rn ik i wodne o łącz
nej pow ierzchn i 25.000 km 'ł. Po
ziom W ołg i przy zaporze K u j
byszewskie j E le k tro w n i W odnej 
podniesie się o 25 m.

Po zakończeniu budow y K a 
na łu W ołga—Don stolica ZSRR
— M oskwa stanie się portem  5 
mórz. Do M oskw y przybyw ać 
będą s ta tk i z M orza Czarnego, 
M orza Kasp ijskiego, M orza B ia 
łego, M orza B a łtyck iego i M o
rza Azowskiego. Po zbudowa
n iu  K an a łu  Turkm eńskiego do 
tego potężnego systemu w odne
go w łączone zostanie M orze A -  
ra lskie .

Najdłuższy kanał świata
Długość kana łu  T u rkm eń sk ie 

go wyn iesie  1.100 km . K ana ł te j 
długości m óg łby przeciąć z pó ł
nocy na po łudnie całą Europę 
zachodnią łącząc B a łty k  z .M o
rzem  Śródziem nym . Długość 
na jw iększych kana łów  żeglow
nych na świecie w ynos i: Sues- 
kiego — 163 km , Panamskiego
—  81 km , K iłońsk iego — 99 km .

Pojemność tzw. „M orza  Doń
skiego“ , k tó re  powstanie w  w y 
n ik u  zbudowania Z apory  C im - 
lia ń sk ie j wyniesie 12.600,000.000 
m* wody.

B udow le kom unizm u w  ZSRR 
rozw iązu ją  równocześnie trzy  
prob lem y —  kom u n ikacy jn y , 
energetyczny oraz iryg acy jn y . 
Nowe e lek trow n ie  wodne umoż
liw ią  zaoszczędzenie w  ciągu 
roku  ponad 50.000.000 ton p a li-

Proces k ie row an ia  o lb rz y m i
m i, skom p likow anym i agregata
m i e le k to rw n i wodnych będzie 
ca łkow ic ie  zautom atyzowany i 
zostanie scentra lizowany w  je 
dnym  punkcie.

Kujbyszew ska i S ta ling radzka 
e lek trow n ie  wodne będą g łów 
nym i ogn iw am i przyszłej jedno
li te j sieci wysokiego napięcia, 
k tó ra  połączy w  jedną całość 
system energetyczny europej
skie j części Z w iązku  Radziec
kiego.

Łączna waga urządzeń tech
nicznych przeznaczonych dla 
E le k tro w n i K u jbyszew sk ie j i 
S ta ling radzk ie j wyniesie ponad 
124,000 ton. Średnica koła na
pędowego tu rb in y  wodnej E lek
tro w n i S ta ling radzk ie j wynosi 
— 9 m. R otor turbogeneratora 
waży oko ło 800 ton. T ransport 
każdej, tu rb in y  odbywać sie bę
dzie na 40 p la tfo rm ach  ko le jo 
wych.

Połowa energii e lektryczne j 
w y tw a rzane j przez e lek trow n ie  

| wodne na W ołdze przekazywana 
będzie na odległości nieznane 
dotąd w  praktyce św iatow ej. 
P rzekazywanie prądu * na tak 
znaczne odległości odbędzie się 
przez podniesienie napięcia sie
ci do 400.000 V.

O lb rzym ie  po tok i prądu e lek
trycznego przekazane z nowych 
e le k tro w n i do M oskw y odegra
ją  w ie lką  ro lę  w pracach nad 
dalszą reko ns trukc ją  stolicy. 
M oskiew ski system energetycz
ny zajm ie pierwsze m iejsce ną 
świecie. W szystkie lin ie  ko le jo 
we prowadzące do sto licy  zo
staną w  węźle m oskiew skim  
ze lek try fikow ane .

W  w y n ik u  budow y potężnych 
reze rw uarów  wodnych W ołga 
przekszta łc i się w  gigantyczny 
łańcuch sztucznych jez ior. P rzy 
szła W ołga — to ja k  gdyby po
chyła  drab ina, k tó re j poszcze
gólne szczeble będą potężnym i 
zaporam i. P rzy zaporach tych 
powstaną gigantyczne e le k tro w 
nie wodne.

Na K ana le  T u rkm eń sk im  zbu
dowane zostaną trz y  e le k tro w 
nie wodne o łącznej m ocy 100 
tysięcy KW . Zbudowane zosta
ną boczne kana ły  na w a dn ia ją 
ce o łącznej długości 1.200 km .

Ilość wody pobieranej z A m u .

W hucie „Częstochowa44 powstaje nowoczesny
oddział wielkich pieców

D a rii przez K ana ł Turkm eńsk i 
i  nie wpadającej do M orza K a 
spijskiego, a zużyte j dla celów 
naw adnian ia wynosić będzie 
350— 400 m" na sekundę z moż
liw ością  zwiększenia te j ilości 
do 600 m:i na sekundę.

40 cetnarów bawełny 
z I  ha

P ow ierzchnia up raw y  baw e ł
ny wzdłuż kanału T u rkm e ń 
skiego wyn iesie  1.300.000 ha. W 
pustyn i K a ra -K ijm  nawodni się 
7.000.000 ha pastw isk.

W w y n ik u  rea lizac ji p lanów  
budow nictw a hydroenergetycz- 
nego naród radziecki o trzvm a 
dodatkowo o lb rzym ie  bogactw a- 
dalsze setki m ilionów  pudów 
zboża, baw ełny, ryżu. cu k ru  i 
owoców, nowe m ilionow e sta
da byd ła , nowe zakłady przem y
słowe i drog i kom un ikacy jne  
P rzew idu je  się. że zbiory baw e ł
ny na terenach nawodnionych 
w  T u rkm e n ii wyniosą 30— 40 
cetnarów  z ha.

K ana ł T u rkm eńsk i połączy 
oddalone re jony  A z ji Ś rodkow ej 
z M orzem  K asp ijsk im , a za jego 
pośrednictwem  z Wołgą.

Po zakończeniu budowy K a 
nału Turkm eńskiego powsta
nie w ZSRR gigantyczny szlak 
wodny, k tó ry  połączy A zję  
Ś rodkow ą z Oceanem Lodow a
tym . K ana ł T u rkm eńsk i odegra 
o lb rzym ią  .rolę w rozw oju h o 
dow li byd ła . Pogłow ie owiec, 
byd ła  rogatego i w ie lb łądów  — 
wzrośnie k ilk a k ro tn ie .

„M orze  K ujbyszew sk ie“  c ią 

gnąć się będzie na długości 
500 km

W ZSRR zakończono opra
cowanie p ro je k tu  l in i i  prze
sy łkow e j wysokiego napięcia 
K u jbyszew  — M oskwa. L in ia  
ta dostarczy M oskw ie ponad
6.000. 000.000 KW  godz. energ ii 
e lektryczne j rocznie. Na l in i i  
te j zmontowane zostaną n a j
nowocześniejsze, notężne trans 
fo rm a to ry . Na terenach bu 
dow li kom unizm u powstanie 
9 potężnych zapór wodnych i 3 
rezerw uarów  wodnych Łączna 
«¡ugość kana łów  żeglownych 
wyniesie około 3.000 km.

Łączna p rodukc ja  gigan
tycznych e lek trow n i wodnych 
w yniesie 22.000.000.000 KW /godz. 
energ ii e lek tryczne j rocznie. 
1 KW /godz. energ ii e lek trycz 
nej może dokonać następu ją
cej pracy: podnieść 1.000 kg na 
wysokość 360 m: w ydobyć, i  
podnieść na pow ierzchnię 75 kg 
węgla; w yp rodukow ać 10 m  
tka n in y  baw e łn iane j itd .

Jedną z na jw iększych e lek
tro w n i wodnych w  Am eryce na 
rzece Św. W awrzyńca budowa
no — 16 la t

Przy zbudowaniu „ K u jb y -  
szew hydrostro ju“  uioży się oko
ło 6.000.000 m sześć betonu, w y 
p roduku je  się 70.000 ton kon 
s tru k c ji m eta low ych, w ykona  
się prace ziemne w  zakresie
150.000. 000 m sześć. P rzy budo
w ie gmachu E le k tro w n i K u jb y 
szewskiej zużyje się 2.000.000 
ton cementu, 700.000 ton m eta
li. 2.000.000 m sześć, drzewa itd .

Chłopi wsi Wilcze-Tułowskie 
wzywają do przedterminowego 

wpłacania podatku gruntowego 
i wkładów na SFOR

(f) Zm ien ia  się oblicze Huty 
„Częstochowa“ . Po p rzed te rm i
now ym  uruchom ien iu  i oddaniu 
do p ro d u kc ji nowoczesnej sta
low n i, szybko postępują prace 
p rzy m ontażu urządzeń i agre
gatów ca łkow ic ie  zmechanizo
wane j ru ro w n i. W  now y etap 
w kroczyła  budowa potężnej ba
zy surowcowej powstającego 
kom b ina tu  hutniczego oddziału 
w ie lk ic h  pieców.

W  szybkim  tem pie rea lizu ją  
budowniczow ie h u ty  „Często
chowa“  gigantyczne założenia 
P lanu 6-le tn iego — przeobraże
nia małego, kap ita lis tycznego

zakładu w  nowoczesny ko m b i
nat p ro dukcy jny .

Na ogrom nym  placu budowy 
— ja łow ych , piaszczystych te 
renach w re praca.

K ilk a  k ilo m e tró w  za starą 
hutą zastępy budowniczych w y 
trw a le  rea lizu ją  p lany budo
w y  nowoczesnego oddzia łu w ie l
k ich  pieców Codziennie spe
c ja lną  bocznicą ko le jow ą na 
Plac budowy przybyw a d ług i 
sznur wagonów, na ładow anych 
m a te ria łam i budow lanym i. W 
każdym  dn iu  wytężone j pracy 
budowa pochłania około 50 w a

gonów cegieł, cementu, piasku 
i żelaza. 1

O lb rzym i teren poorany jest 
wzd łuż i wszerz row am i i  w y 
kopam i, p ię trzą się ha łdy w y 
brane j ziemi. Do te j pory przy 
pracach n iw e lacy jnych  w y b ra 
no i  usunięto ponad 160 tysięcy 
m etrów  sześciennych ziemi.

E k ipy  beton iarzy p rzystąp iły  
do zak ładan ia^ fundam entów , 
dźw iga jąc coraz w yże j mocne j 
żelbetonowe podstawy, na k tó - | 
rych staną urządzenia nowych, ; 
w ie lk ich  pieców.

D a le j załoga „M ostos ta lu “ 
p racuje przy potężnych kon

s trukc jach  sta lowych. Zastoso
wano tu ta j system polskiego in 
żyniera Cezarego Lubińskiego, 
polegający na m ontow aniu  kon 
s tru k c ji złożonych uprzednio z 
m niejszych elem entów. M a riony  
— nowoczesne dźw ig i, podobne 
do stosowanych w  portach, u- 
s taw ia ją  gotowe ju ż  większe 
fragm e n ty  urządzeń w ie lko p ie 
cowych. Sprawne te dźw ig i po
ruszają się na szynach i  p racu
ją  w  prom ien iu  20 m.

Na tym  ogrom nym  placu b u 
dow y w  ciągu na jb liższych la t 
stanie nowoczesny oddzia ł w ie l
k ich  pieców.

T ró jk i tka ck ie  zw alczają konserw atyzm

(f) P rezydia gm innych rad na- 
rcdow.ych w  ca łym  k ra ju  doko
na ły  ju ż  w ym ia ru  podatku g ru n 
towego i  w k ładów  na Społecz
ny Fundusz Oszczędnościowy 
R o ln ic tw a  na rok  1951. Obec
nie doręcza sie chłopom  naka
zy płatnicze, w ed ług k tó rych  — 
po uw zględn ien iu  wniesionych 
ju ż  wiosna zaliczek — po w in n i 
oni wpłacać reszte podatku o- 
rsz w k łady  na SFOR do dn ia  1 
październ ika br.

W ie lu  chłopów, k tó rzy  o trzy 
m a li, nakazy — rozum iejąc, że 
niezw łoczne zapłacenie należ
ności podatkow ych jest ich pa
tr io tycznym  obow iązkiem  w o
bec Państwa Ludowego — po
stanaw ia spełnić ten obowiązek 
przedterm inow o i postanowienia 
swoje natychm iast w ykonu je.

P rzyk ładem  w ysok ie j św iado
mości obyw a te lsk ie j i  p a tr io 

tyzm u sa ch łop i ze wsi W ilcze-' 
T u łow sk ie , k tó rzy  ca łkow ite  
kw o ty  należne od n ich z ty tu 
łu  podatku gruntow ego i w k ła 
dów oszczędnościowych w p ła c i
l i  w  dn iu  15 bm. Jednocześnie 
na zebran iu grom adzkim  we
zw a li oni wszystkie gromady do 
przedterm inow ego regu low an ia  
podatku i w k ładów  na SFOR.

A pe l grom ady W ilcze -T u ło w 
skie podie ło  dotychczas k ilk a  
gromad w  woj. w arszaw skim , 
zobow iązując sie u iścić swoje 
należności podatkowe na k ilk a  
tygodn i przed term inem . N ie
k tó re  grom ady zobowiązania te 
już  w ykona ły . Do tak ich  na
leżą: gromada H i la rów  w  po w. 
sochaczewskim i Zbarz w  pow. 
warszawskim . U regu low ały  one 
podatek i w k łady  na SFOR W 
dn iu  17 bm.

Protest generała Nam Ira 
przeciwko brutalnemu pogwałceniu 
przez Amerykanów slrefy neutralnej 

w Kaesongu

Z końcem m aja b r. w  gabine
cie dy re k to ra  tow. P rzyby ła  ze
b ra ło  się k ilk a  osób. B y ł sekre
ta rz  organ izacji p a rty jn e j tow. 
D a lik , b y ł przewodniczący rady 
zakładowej tow . M icha łow icz, 
naczelny in żyn ie r tow . Lange 
oraz przodow nicy pracy tow . 
tow . Jaw orska, Dudek, P ie trza - 
kow a i inn i.

Na porządku dziennym  stała 
sprawa zorganizowania w  za
kładach „ t ró je k "  tkack ich .

— Jeżeli dziś każdy z was 
pracuje na czterech krosnach— 
m ów i tow . M icha łow icz — to 
przy  zorgan izow aniu tró je k  bę
dziem y razem obsługiwać ich 
dwanaście. N ie będą to 4 kros
na Jaw orsk ie j, czy 4 D udkow ej, 
czy in ne j, ale 12 waszych w a r
sztatów, za k tó rych  p rodukcję  
odpow iedzia lna będzie cała 
tró jk a  i według te j p ro du kc ji 
cała tró jk a  o trzym a w yp ła tę . 
Jedna z tkaczek może wiązać 
n itk i,  druga obchodzić za osno
wam i, trzecia  wreszcie natykać 
w ątek i puszczać krosna. Zresz
tą — tró jk a  może sobie robotę 
ułożyć tak, ja k  je j wygodnie. 
W  każdym  razie p rzy systemie 
tym  można dużo w ięcej w y ro 
bić i zarobić — zakończy! prze
wodniczący rady.

Każda nowość napotyka na 
nieufność. Tak by ło  i tym  ra 
zem.

—Ja wolę rob ić  sama—m ó w i
ła P ie trzakow a — gdzie kto  w i 
dział, żeby tkacze razem praco
wali...

Jaw orska zaś s tw ie rdz iła :
— Za d rug ich  nie chcę ro 

bić...

Pierwsze nieudane próby
Nie pom ogły tłum aczenia. 

K onserw atyzm  w zią ł górę, i 
pierwsza próba zorganizowania 
zespołu nie udała się. Jednak
że towarzysze z organ izacji p a r
ty jn e j ł  k ie ro w n ic tw a  zakładu

(KORESPONDENCJA W ŁASN
nie zrezygnowali. Po k ilk u  
dniach przekonano inną grupę. 
Tkacze: Takowska, B ruzda i 
Kubera  s tw orzy li tró jkę .

Żyw ot je j także nie b y ł d łu 
gi Zespół pracow ał zaledwie 
5 dni. Przyczyną niepowodze
nia było  to, żc obs ług iw a li oni 
krosna szerokie, a więc od le
głości — przy niedogodnym  
zresztą ustaw ien iu  w arszta tów  
— b y ły  zbyt w ie lk ie , rhaszyny 
nie  b y ły  odpow iednio doszyko- 
v ane; ponadto wątek o trzym a
li r.a k ró tk ich  cewkach, co po
w odowało częste zm iany czó
łenka, a w ięc poważną stratę 
czasu. Wreszcie, co było  n a j
w iększym  . błędem, nie w c ią 
gn ięto w całą sprawę aparatu 
m ajsterskiego i nie zapoznano 
go z istotą zagadnienia.

To wszystko było  powodem 
niepowodzenia d ru g ie j z kole i 
grupy.

Tymczasem w  gabinecie d y 
rek to ra  i w sekre tariac ie  p a rtii 
to  ;zy ły  się nadal gorące dysku 
sje. Po przeanalizow aniu do- 
tv„hczasow ych niedociągnięć 
postanowiono zrobić odprawę 
m a js tró w  i przedstaw ić im  
w szystkie korzyści takie  w y n i
ka ją  z zastosowania nowego sy
stemu ko le k tyw n e j pracy

Większa część niższego apara
tu  technicznego, jak  na p rzy 
k ład  m a js trow ie  tow. Walczak, 
Gaduła, Czyżewski i in n i — z 
przekonaniem  odniosła się do 
p -o je k tu  i zadecydowano, iż 
tro jk ę  trzeba zorganizować na 
krosnach wąskich, k tó re  należy 
tak  ustaw ić. abv droga po
trzebna dla ich obsługi była  ja k  
na jkrótsza.

i znowu nastąpiła próba zor
ganizowania zespołu, do k tó re 
go m ia ły  wejść tow arzyszk i: 
Janiak, R u tow icz i Pastuszko 
Jednakże w róg w yko rzys ta ł 
pierwsze nieudane próby i po 
h a li rozeszły się p lo tk i o tym , 
że tró jk a  będzie pracować ty lk o

A „T R Y B U N Y  L U D U “ Z Ł O D Z I)
p-zez p ierw szy okres, a później j 
zabiorą jedną, a nawet dw ie 
tkaczk i z zespołu i rob ić  się bę
dzie w  po jedynkę na 12 k ro 
snach.

To oddzia ła ło na m ało uśw ia
dom ioną tow . Pastuszko, k tó ra  
zi .zygnowała z pracy w  zespo
le.

— Dziś widzę, że dałam  się 
og łup ić  i  oszukać — m ów i — 
n przyszłość będę w iedziała, 
co to jes t robota wroga... Pań
stw-' s trac iło  m etry , ja  s trac i
łam  zarobek — ta k i to  rezu lta t 
mego postępowania.

Tymczasem zarówno tow . Ja
n iak  ja k  i  tow . Rutow icz w y 
trw a ły  w  swym  postanow ieniu 
i po odpraw ie  z pomagaczkami 
przydzie lono im  do pomocy tow. 
Jariinę P ap ie rn ik , k tó ra  — cho
ciaż bez w ie lk iego  przekonania
— zgodziła się pracować w  ko
lek tyw ie .

18 „zerw ca br. ruszyła p ie rw - 
sz., tró jk a  w  ZPB im. Szym ań
skiego, a w kró tce  potem u tw o
rzono d ru g i zes) ó ł — m łodzie
żowy.

P ierw sze dn i b y ły  pełne w a- 
hai i w ą tp liw ości. Tkaczki nie 
m ia ły  jeszcze w p raw y  w pracy 
zespołowej, nie m ia łv  też do 
siebie zaufania. A tm osferę n ie 
pewności i oczekiwania potęgo
wało otoczenie, k tó re  z zainte- 
i owaniem . ale i z p o d e jrz li
wością obserwowało ich rob o 
tą.

Zwycięstwo „trójki“
Jednakże pierwsze, w y n ik i ze

społu rozb iły  w  niwecz w ą tp li
wości.

Tak np. p rodukc ja  tow. Ru- 
tow ic . kszta łtow ała się od lu 
tego do m aja w granicach od 
9f do 104,5 procenta norm y, a 
tow . Jan iak dała w tym  samym 
okreńe  produkc ję  w  granicach 
od 85 do 92 procent norm y. W 
lipcu  — przy pracy zespołowej
- cała tró jk a  na 12 krosnach

w ykona ła  117,9 procenta n o r
om' i każda z robo tn ic  zarobiła 
o 200 zło tych w ięcej.

Podobnie ksz ta łtu ją  się w y n ik i 
drugiego zespołu, złożonego z 
m łodzieżówek, tow . tow . K ą t- 
.-iej, B a rtło m ie jczyk , i K lim a - 
row sk ie j, k tó re  w  m aju m ia ły  
przecię tn ie 85 procent norm y, 
a dziś w yko n u ją  114,2 procenta 
no rm y i  zarobek każdej z nich 
podniósł się w  lip cu  przecię tn ie
0 211 złotych.

L iczby m ów ią  i p rzekonu ją  
N ic w ięc dziwnego, że załoga 
ZPB im . Szymańskiego, prze
świadczona dziś o słuszności sy
stemu tró jkow ego, chcia łaby 
pracować po nowemu.

— Przekona ły nas w y n ik i 
p ierw sze j t r ó jk i  — m ów i tow . 
Baranowska, k tó ra  sama ju ż  od
1 sie rpn ia u tw o rzy ła  trzeci ze
spół. — M im o, iż pracu ję  za
ledw ie  k ilk a  dn i, za n ic nie 
chcia łabym  w róc ić  do dawnego 
systemu.

— Cała m oja grupa — s tw ie r
dza m a js te r W alczak — chce 
pracować w  tró jka ch  Mam  ta 
k ich . ja k  np. tow. Kasprzakowa, 
k ‘ óra co dzień pyta. k iedy ze
staw im y krosna, a reszta ludzi 
nawet podzie liła  się już  na 
3-osobowe zespoły i czeka z n ie 
c ie rp liw ośc ią  swej kolejności...

Te w ypow iedzi i zapał, z ja 
k im  tkacze b iją  się teraz o zor
ganizowanie tró je k , św iadczy o 
tym . że system pracy k o le k ty w 
ne j zdobył sobie pełne zau fa
nie że stosowany przv odpo
w iedn ich i w łaśc iw ie  rozstaw io
nych maszynach jest lepszy 
od dawnego, że przynosi ko rz y 
ść/ zarowno państwu, jak i bez- 
pi średnio robo tn ikom  w posta
ci lepszych w yn ikó w  pracy i 
zwiększonego zarobku, że na le
ży go ja k  na jszybcie j, upow 
szechnić we w szystkich zakła
dach przem ysłu w łók ie nn icze 
go.

JER ZY B O G USŁAW SKI

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych Chin donosi, że w  
zw iązku z pogwałceniem  przez 
w o jska am erykańskie  i  lis y n - 
m anow skie s tre fy  neu tra lne j 
Kaesongu. przewodniczący de
legac ji koreańsko _ ch ińsk ie j 
gen. N a m -Ir  w ystosował do 
przewodniczącego delegacji a- 
m erykańsk ie j adm ira ła  Joy ‘a 
protest następującej treśc i:

W  dn iu  19 sie rpn ia o godz. 
5.55 nasz p a tro l złożony z 9 lu 
dzi pod dowództwem  r p lu tono
wego Yao Cziang-hsianga. zna j
du jący się w  ne u tra lne j s tre fie  
Kaesongu pom iędzy m ie jscow o
ściam i Songongni a P anm un- 
dżon, został zaatakow any przez 
30 uzbro jonych żołn ierzy ame
rykańsk ich  i lisynm anow skich , 
k tó rzy  w k ro czy li bezprawnie do 
s tre fy  neu tra lne j i  u rzą dz ili za
sad',’ ę.

P lu tonow y Yao Cziang-hsiang 
i  szeregowy W ang 2en-yuan 
zosta li ciężko rann i. Napastn icy 
do b ili p lutonowego Yao Cziang- 
hsianga dwoma strza łam i w 
głowę.

O fice row ie  łączn ikow i naszej 
delegacji zaw iadom ili na tych
m iast o fice rów  łącznikow ych 
waszej delegacji, prosząc o p rz y 
słanie pe łnom ocn ików  dla prze
prowadzenia dochodzenia na 
m ie jscu Dochodzenie to ca łko
w ic ie  po tw ie rdz iło  ścisłość p rzy
toczonych w yżej faktów .

Od c h w ili osiągnięcia poro
zum ienia w spraw ie s tre fy  neu
tra ln e j Kaesongu strona ame
rykańska naruszała to porozu
m ienie w ie le razy Lo tn ic tw o  
am erykańskie  stale p rze la tu je  
nad strefą neutra lna i ostrze- 
liw u je  z bron i pokładow ej sa
mochody naszej de legacji Ż o ł
nierze am erykańscy strze la li

n ie jednokro tn ie  w  k ie ru n k u  
s tre fy  neu tra lne j.

Z naszej s trony składano w ie 
le razy protesty, nie o trzym u
jąc n igdy zadowala jącej odpo
w iedzi.

W  d n iu  17 lipca stre fa  neu
tra lna  została ostrzelana przez 
żo łn ierzy am erykańskich w  re 
jo n ie  Panmundżon. W dn iu 7 
sie rpn ia re jon  Panm undżon 
znów został ostrzelany przez 
żo łn ierzy am erykańskich. Z w ra 
ca liśm y uwagę na te fa k ty  po
gwałcenia porozum ienia, lecz 
delegacja am erykańska us iło 
wała za każdym  razem zrzucić 
z siebie odpowiedzialność i  n ie  
dawała zadowala jącej odpow ie
dzi na nasze protesty. T ym  ra 
zem uzb ro jen i żołnierze ame
rykańscy i lisynm anow scy 
w ta rg n ę li bezprawnie do s tre fy  
neu tra lne j, napad li znienacka 
na nasz pa tro l, zab ili p lu tono 
wego Yao Cziang-hsianga i cięż 
ko ra n il i szeregowego W ang 
Zen - yuana.

Ten poważny incyden t je s t 
; czytem szeregu bezpraw nych 
aktów , stanowiących pogwałce
nie porozum ienia w spraw ie 
ne u tra lne j s tre fy  Kaesongu. 
Zakładam  stanowczy protest i 
domagam sie:

t) Surowego ukaran ia  w in 
nych zabójstwa Dlutonoweea 
Yao Cziang-hsianga oraz zra
nienia szeregowego Wang Z en- 
yuana.

2i G w aranc ji, że dalsze po
gwałcenia porozum ienia w spra
w ie n e u ira ln e j s tre fy  Kaesongu 
nie nastąpią

Proszę o natychm iastowa za
dowalającą odpowiedź

Przewodniczący delegacji K o 
reańskie j A rm ii Ludow ej i o -  
cho tn ików  ch ińsk ich — gen. 
N a m -Ir,

Nowy bestialski nalot 
samolotów amerykańskich na Phenjan

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi, że 19 sierpnia 
sam oloty am erykańskie  doko
na ły znów barbarzyńskiego 
bom bardow ania Phenjanu. W 
mieście w ybucha ją  w dalszym 
ciągu bom by o spóźnionym za

płonie. zrzucone przez A m ery 
kanów  14 sie .pnia W. ciągu 
sześciu dni. k tó re  m inę ły od 14 
sierpnia w sku tek w ybuchu ta 
k ich  bomb we wszystkich dz ie l
nicach m iasta zginęło w ie lu  cy
w iln y c h  m ieszkańców.
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„F re ik o rp s “
zbrodniarzy

Założycielami są b- kapral h i
tlerowski, członek NSDAP, K arl 
Heinz Neumann i były podofi
cer dyw izji SS „Totenkopf“ 
(„Trupia główka“). Utw orzyli 
oni, korzystając z zezwolenia 
i poparcia amerykańskich władz 
okupacyjnych, nową organi
zację hitlerowskich żołdaków 
pod nazwą „Deutsche- Frei- 
korps“ (Niemiecki Korpus 
Ochotniczy).

Żeby nie było żadnych złu
dzeń, co do charakteru tej or
ganizacji je j kierownictwo ogło
siło, że przyjm uje program 
NSD AP z pewnymi jedynie 
„ulepszeniami“. Głównym ce
lem „Freikorpsu“ jest „usunię
cie bolszewizmu“ i przyśpie
szona rem ilitaryzacja Trizo- 
nii.

„Niemcy przyszłości muszą 
być Niemcami żołnierzy, w prze 
ciwnym wypadku Europa ze j
dzie na psy“ — głosi jedno z 
haseł nowej organizacji.

Od istniejących już od daw 
na w Trizonii organizacji h i
tlerowskich „Freikorps“ różni 
się jedynie bardziej cynicznym  
faszystowskim programem i 
wyższą ceną, jak ie j domaga się 
za dostarczenie amerykańskim  
imperialistom upragnionego 
mięsa armatniego. Tą ceną ma 
być faktyczne pozostawienie 
w olnej ręki i samodzielności, 
odradzającej się hydrze faszyz
mu i m ilitaryzm u niemieckie
go.

Pan kapral Neumann nie jest 
jednak pozbawiony poczucia 
rzeczywistości. Domaga się on 
również przysłania do Niemiec 
zachodnich 100 dyw izji anglo
saskich celem zdławienia wszel
kiego oporu przeciw rem ilita- 
ryzacji. „Jedynie pod tą ochro
ną możliwe są zbrojenia N ie
miec — wszystko inne równa 
się samobójstwu“.

Utworzone już oddziały 
„Freikorpsu“ noszą nazwy god
ne ich przeznaczenia: „Doenitz“, 
„marszałek Petain“!!), „Reich“, 
oraz nazwy twierdz, w których 
przebywają nie zwolnieni jesz
cze zbrodniarze wojenni: „Land 
sberg“, „W erl“ itd.

Imperialiści amerykańscy, o- 
pętani myślą o rozpoczęciu no
w ej wojny światowej, coraz 
bardziej otwarcie stawiają na 
jedynego pewnego sojuszni
ka — rewizjonizm i faszyzm h i
tlerowski.

Jednakże, im  bardziej krw io 
żerczy imperializm am erykań
ski odsłania swe prawdziwe 
oblicze, tym bardziej ściąga na 
siebie wzrastającą nienawiść 
i gniew narodów całego świa
ta łącznie z narodem niemiec
kim. W  tych samych Niemczech 
dopiero co zakończył się Zlot, 
w  czasie którego 2 miliony mło 
dych Niemców odpowiedziało 
„nie“ nosicielom rem ilitaryza- 
cji, faszyzmu i wojny.

(Z.O.)

Dzień Konsfylurji
Węgierskiej Republiki 

Ludowej
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). Dnia 

20 sierpn ia br. naród w ęg ie rsk i 
obchodził uroczyście Dzień K o n 
s ty tu c ji W ęgiersk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j.

I  Zjazd korespondentów 
robotniczych i chłopskich 

w Rumunii
(f> B U K A R E S Z T  (PAP). W 

Bukareszcie .zakończyły się ob
rad y  I  Z jazdu . um uńskich ko
respondentów robotniczych i 
chłopskich, na k tó rym  obec
nych było  nonad 2.000 osób.

W  R u m un ii ukazu je  się po
nad 300 dz ienn ików  a ich łącz
n y  nakład w ynosi ponad 
a.300.000 egz.

700 tysięcy podpisów 
pod Apelem Pokoju 

w Brazylii
(f) N O W Y  JO R K  (PAP): 

Dotychczas zebrano w  B ra zy lii 
przeszło 700.000 podpisów pod 
apelem.

Artykuł
ministra Rapackiego 
na łamach „Prawdy“
(f) M O S K W A  (PAP). D zien

n ik  „P raw da “  zam ieścił a r ty k u ł 
m in is tra  szkól wyższych i nauki 
—  Adam a Rapackiego pt. „O  
przodu jącą naukę“ .

Mimo terroru trwa 
referendum przeciw 

remilitaryzacji 
w zachodnim Bertinie
(a) B E R L IN  (PAP). — Jak w y 

n ik a  z doniesień agencji ADN, 
podczas re fe rendum  w  re jo 
n ie  T ie rg a rten  (sektor angie l
s k i  przeciw ko re m ilita ry z a - 
cu  g łosowało dn ia 17 s ie rp 
n ia  82,9 proc., a w  re jon ie  
K reuzberg  (sektor am erykań
ski) w ypow iedzia ło  sie p rzec iw 
ko  re m ilita ry z a c ji w tymże dniu 
89,6 proc. Uczestników głosowa
nia.

Amerykanie zamienili 
na koszary 60 tysięcy 

domów w Trizonii
(a) B E R L IN  (PAP). — Agen

c ja  A D N  donosi z Bonn, że w o j
ska okunacyjne w  Niemczech 
zachodnich za rekw irow a ły  do
tychczas 60 tys. domów miesz
ka lnych , ao te li i innych pom ie
szczeń.

Zlot w Berlinie wykazał silę młodzieży całego 
świata i jej zdecydowaną wolę obrony pokoju

(f) B E R L IN  (PAP). —  Repre
zentant B iu ra  O rganizacyjnego 
i r  Św iatow ego Z lo tu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó j w  B e rlin ie  
przedstaw i! na ko n fe re n c ji p ra 
sowej sprawozdanie p rzew odni
czącego Z lo tu . Enrico B e rlin g u - 
era.

-m rawozdanie stw ie rdza : I I I  
Ś w ia tow y Z lo t b y ł potężną m a
n ifestac ją  w o li pokoju, jaka  o- 
żvw ia  m łodzież całego św iata. 
W  Zlocie b ra ł o udzia ł 26 000 
chłopców i dziewcząt ze 104 k ra  
jów , reprezentujących na jróżno
rodniejsze św iatopoglądy, w ie 
rzenia re lig ijn e  i rasy, oraz 2 
m ilio n y  m łodych Niem ców.

Przemówienie 
premiera Grotewohla

(f) B E R L IN  (PAP). Przem a
w ia jąc w  niedzielę na uroczy
stości zam knięcia I I I  Ś w ia tow e
go Z lo tu  M łodych B o jow n ików  
o Pokój p rem ier NRD G rote- 
w o h l pow iedzia ł m. in .: 

Św iatow a Federacja M łodz ie 
ży D em okratycznej, postana
w ia ją c  odbyć I I I  Ś w ia tow y Z lo t 
M łodych B o jow n ikó w  o Pokój 
w  B e rlin ie  u m o ż liw iła  przez to 
m łodzieży n iem ieck ie j i na ro
dow i n iem ieckiem u pokazanie 
całemu św iatu, ja k  gorąco dążą 
d-i poko ju  nowe. m iłu jące  pokój

N iem cy i  ja k  stanowczo w ystę 
p u ją  one p rzeciw ko re m ilita ry 
zacji. M łodzież niem iecka j na
ród n iem ieck i o trzym a ły  nowy, 
w ie lk i bodziec do swej w a lk i o 
jedno lite , pokój m iłu jące, de
m okra tyczne N iem cy, do swej 
w a lk i o u trzym an ie  pokoju.

I I I  Ś w ia tow y Z lo t M łodych 
B o jow n ikó w  o P okó j pokazał, 
że m łode pokolen ie  całego św ia 
ta nie chce być mięsem a rm a t
n im  w  in teresie  im peria lizm u . 
M łodzież niem iecka odm ów i 
w sze lk ie j służby dla im p e r ia li
stów  am erykańskich  w  a rm ii 
a tla n ty c k ie j czy „e u ro p e jsk ie j“ , 
nie zgodzi się na żaden niem iec
k i „w k ła d  w o jskow y“ , N w iy  
ju ż  n ie  pow inna się podnieść 
ręka Niemca przeciw ko k tó re - 
m u ko lw ie k  m iłu jącem u pokój 
narodow i, n igdy ju ż  żaden N ie 
miec nie pow in ien  w ystąp ić  
przeciw ko ostoj po ko ju  — 
Z w ią zkow i Radzieckiem u.

I I I  Ś w ia tow y Z lo t M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokój doprow a
dz ił do dalszego wzm ocnienia 
w ie lk iego  św iatowego obozu po
k o ju  z socja lis tycznym  Z w iąz
k iem  R adzieckim  na czele.

Przemówienia delegatów
Ś w ia tow y Z lo t M łodych B o jo 

w n ik ó w  o Pokó j — ośw iadczył 
sekre tarz Kom som ołu M ic h a j-

ło w  t— zadem onstrował dążenie 
m łodzieży do poko ju , je j  goto
wość do w a lk i ze w szystk ich  s ił 
p rzeciw ko w o jn ie , o pokó j i 
p rzy jaźń  m iędzy narodam i.

P rzedstaw ic ie l m łodzieży Chin 
I,udow ych  Fyn W eng-p in  s tw ie r 
dz ił, że I I I  Ś w ia tow y Z lo t M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j by ł 
godną odpowiedzią pod adre
sem podżegaczy w o jennych, u- 
s iłu jących  wciągnąć m łodzież 
do nowej rzezi.

Delegatka m łodzieży USA S il
ver podkreśliła , że rów nież 
przedstaw icie le  m łodzieży ame
ryka ń sk ie j, przezwyciężywszy 
w szystk ie  przeszkody, p rzyb jd i 
na Z lo t b e rliń sk i, ażeby w spó l
nie z m łodzieżą wszystk ich in 
nych ‘ k ra ió w  zam anifestować 
swą zdecydowaną wolę w a lk i o 
u trzym an ie  poko ju  ria ca łym  
świecie.

W  im ien iu  de legacji angiels
k ie j p rzem aw ia ł B e rt Pockney.

W  nocy ź  20 na 21 bm. m ło 
dzież W arszaw y serdecznie po
w ita ła  delegację polską, po -  
w racającą do k ra ju  z B erlina  
z I I I  Św iatowego Z lo tu  M ło  - 
dych B o jo w n ikó w  o Pokój.

*
W  godzinach w ieczornych, 

dn ia  20 bm. p rzyb y ł z B e rlina

P rzyby liśm y  —  pow iedz ia ł on 
— z k ra ju , w  k tó ry m  prasa i ra 
d io  u s iłu ją  w zn iec ić  .wrogość 
wśród m łodzieży k u l i z iem skiej. 
T u ta j na tom iast w idz ie liśm y  ja k  
m łodzież przeszło 100 różnych 
narodów  zjednoczyła się dla 
wspólne j w a lk i przeciw ko g ro
źbie now ej w o jn y  św iatowej.

Delegaci francuscy — pow ie
dzia ł przedstaw ic ie l re p u b lik a ń 
skie j m łodzieży francu sk ie j — 
Ducolonne — w raca ją  do o jczy
zny z jeszcze w iększym  zdecy
dowaniem  w a lk i o pokój.

*s*
(f) LO N D Y N  (PAP). Przeszło 

3.000 londyńczyków  wzię ło  u - 
dz ia ł w  w iecu, zorganizowanym  
na znak protestu przeciw ko 
b ru ta ln em u  i  g rub iańskiem u 
zachowaniu się am erykańskich 
w ładz okupacy jnych  w  A u s tr ii 
wobec delegatów b ry ty js k ic h  na 
Ś w ia tow y Z lo t M łodych B o jo w 
n ik ó w  o P okó j w  B erlin ie .

do W arszaw y na zaproszenie 
K om ite tu  W spółpracy K u ltu  - 
ra ln e j z Zagranicą 150-osobowy 
Zespół P ieśni i Tańca Z w ią z 
ku  M łodzieży Robotniczej R u
m un ii, k tó ry  b ra ł udz ia ł w  I I I  
Ś w ia tow ym  Z locie M łodych Bo
jo w n ik ó w  o Pokój.

D e legac ja  polska p o w ró c i ła  do W arszawy

Zbrodnicza napaść amerykańska w strefie neutralnej 
rozmyślną próbą storpedowania rokowań w Kaesongu

(f) P E K IN  (PAP). S pecja lny 
korespondent agencji Nowycn 
Chin doniósł z Kaesongu 19 
s ie rpn ia:

W ojska am erykańskie  i lis y n - 
m anow skie zaatakow ały nas w 
Panm undżonie dziś o .świcie. 
Jest to trzec i w ypadek po gw a ł
cenia przez nie porozum ienia w 
spraw ie s tre fy  ne u tra lne j w 
Kaesongu — poważnie jszy niż 
poprzednie dwa w ypadk i. K i l 
kudziesięciu żo łn ie rzy am ery
kańsk ich  i  lisynm anow skich  
w ta rgnę ło  n ie lega ln ie  do s tre fy  
n e u tra lne j i ostrzela ło nasz pa
tro l, zab ija jąc  jednego żołnierza, 
i ran iąc innego. Nasi o fice ro 
w ie  łą czn iko w i w ystosow a li ju ż  
energiczny pro test do am ery
kańskich  o fice rów  łączn iko
wych. Przeprowadzone docho
dzenia u s ta liły  przebieg tego 
w ypadku  ja k  następuje:

19 s ie rpn ia o godz. 5 rano je 
den z naszych p a tro li w  sk ła 
dzie 9 ludz i, k tó ry m  dow odzili 
p lu ton ow y  Yao Czing-hsiang i 
jego zastępca L i  C z ing-lin , po
suw ał się w  k ie ru n k u  wschod
n im  w zd łuż wzgórz ko ło  Czyng- 
santong, Songongni i  B a lsan ri 
w  odległości 2 k m  na po łu dn io 
w y  zachód od Panmondżon w 
s tre fie  ne u tra lne j Kaesongu. 
O godz. 5.50 p a tro l d o ta rł do za
chodnich zboczy jednego z 
wzgórz pom iędzy Songongni a 
B a lsanri. Nasi żołnierze zostali 
wówczas nagle zaatakow ani

przez .k ilkudzies ięc iu  żo łn ierzy 
am erykańskich  i lisynm anow - 
skich, k tó rz y  przedosta li się n ie
lega ln ie  do s tre fy  n e u tra lne j i 
u rzą dz ili zasadzkę na po łudn io 
w ym  s k ra ju  wzgórza i  w  lesie. 
O godz. 5.57 p lu ton ow y  Yao 
Czing-hsiang i szeregowy W ang 
Ż en-yuan zosta li rann i. P lu to 
now y Yao Czing-hsiang odniósł 
ciężkie ran y  i upadł. Pozostali 
zdo ła li się w ycofać , pod gw a ł
tow nym  ogniem n ie p rzy ja c ie l
skim , nie da jąc w  odpowiedzi 
an i jednego strzału.

Po zajęciu wzgórza żołnierze 
n iep rzy jac ie lscy d o b ili dwoma 
strza łam i w  głowę p lutonowego 
Yao Czing-hsianga. Ranny sze
regow iec W ang Ż en-yuan do- 
czołgał się do stogu siana, gdzie 
u k ry ł się i  dz ięk i tem u u ra to 
w a ł się. Zaraz, potem w ojska 
n iep rzy jac ie lsk ie  w yco fa ły  się 
w  k ie ru n k u  w yżyn  na północ od 
B a ik tongem ri.

Nasza, delegacja o trzym ała  ra 
po rt o ty m  w ypadku  o godz. 8 
rano. W  . pó ł godziny później 
o fice row ie  łą czn iko w i delegacji 
am erykańsk ie j zosta li zaw iado
m ie n i o tym  pogw ałceniu s tre fy  
ne u tra lne j i  w ezw an i do na
tychm iastowego wydelegowania 
swoich p rzedstaw ic ie li w  celu 
przeprowadzenia dochodzeń 
w spó ln ie  z naszym i p rzedstaw i
c ie lam i. O fice row ie  łączn ikow i 
obu stron postanow ili spotkać 
się w  Panm ondżon o godz. 8.50.

Spotkanie nastąp iło  w  pobliżu 
Panm um kyo. S tronę am erykań
ską rep rezentow a li pu łk . M u rra y  
i trzech tłum aczy, a naszą s tro 
nę — pu łk . Czang, ppu lk . Si i 
trzech tłum aczy. Po k ró tk ie j 
w ym ian ie  zdań wszyscy oni 
uda li się d la  przeprowadzenia 
dochodzeń na m iejsce w ypadku

Dochodzenia w ykaza ły , że 19 
sie rpn ia wczesnym rank iem  żoł
nierze am erykańscy i lisynm a- 
nowscy p rze n iknę li n ie lega ln ie  
do s tre fy  ne u tra lne j i zaatako
w a li zgodnie z usta lonym  z gó 
ry  planem  naszych żo łn ierzy pa 
tro lu ją cych  stre fę  neutra lną. 
Wobec niedwuznacznego cha
rak te ru  tego incydentu  am ery
kańsk i o fice r łą czn iko w y pułk. 
M u rra y  n ie  b y ł w  stanie zakwe
stionować posiadanych dowo
dów i  zeznań dotyczących a ta 
ku.

Dochodzenia przeprowadzone 
przez obie s trony  ■ zakończyły 
się o godz. 12.50. Nasi o fice ro 
w ie  łą czn ikow i zaprotestow ali 
energicznie wobec am erykań 
skiego oficera łącznikowego 
przeciw ko w spom nianem u in cy 
den tow i i ośw iadczyli, że nasza 
delegacja zastrzega sobie p ra 
wo do wysunięcia  u sp ra w ie d li
w ionych  żądań zw iązanych z tą 
sprawą.

*
P E K IN  (PAP). Agencja N o

w ych C h in  cy tu je  koresponden
cję z Kaesongu, przekazaną do 
Londynu  przez korespondenta

dziennika „D a ily  W o rke r“  W in - 
n igtona, a dotyczącą nowego 
a taku  am erykańskiego w  s tre 
fie  neu tra lne j. O pisu jąc tę na - 
paść korespondent pisze, że b y 
ła to rozm yślna próba storpe
dowania rokow ań o roze jm  w 
K ore i.

W inn ig ton , k tó ry  p rz y b y ł na 
m iejsce w  trzy  godziny po w y 
padku, s tw ie rdza ,. że p lu tonow y 
Yao Czing-hsiang m ia ł p rzy  so
bie pisto le t, ale nie uży ł go, po
m im o  ognia am erykańskiego, 
pragnąc uszanować porozum ie
nie  w  spraw ie s tre fy  n e u tra l
ne j i kaza ł, swym  ludziom  w y 
cofać się. A m eryka n ie  strze la li 
z zam askowanych pozycji p rz y 
gotowanych w  ciągu nocy. Ran
ny  żołnierz, k tó ry  u k ry ł się w 
stogu siana, w id z ia ł ja k  na
jeźdźcy z zim ną k rw ią  do b ili 
p lutonowego Yao C zing-hs ian
ga. Ogień am erykańsk i t rw a ł 
jeszcze godzinę. Przerażeni m ie 
szkańcy oko licznych wsi leżeli 
wówczas na podłodze. Kores
pondent ang ie lsk i dodaję, po
w o łu jąc  się na zeznania jedne
go z ocho tn ików  ch ińsk ich , że 
A m eryka n ie  zrabow a li b u ty  i 
p is to le t zam ordowanem u do
wódcy pa tro lu .

A m e ryka ń sk i o fice r łączn iko
w y  M u rra y  us iłow a ł początko
w o zignorować przedstaw ione 
mu n iezb ite  dowody, a następ
nie  s ta ra ł się przeszkodzić 
dzienn ikarzom  w  zaznajom ieniu 
się ze stanem faktycznym .

Agenci gestapo w policji titowskiej przygotowują akty dj wersji 
przeciwko krajom demokracji ludowej

B. oficer [JOB demaskuje zbrodnie belgradzkiej bandy faszystów
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 

D zienn ik  rum u ńsk i „U n iv e rs u l“  
og łosił osta tn io  lis t Swetozara 
Raszkowicza, jugosłow iańskiego 
em igran ta  politycznego, b. o f i
cera U D B  (gestapo titow sk ie ), 

[ k tó ry  dem askuje straszliwe 
! zbrodnie U D B  i p o lic y jn o -te rro - 
rystycznego reż im u titow skiego.

Raszkowicz w  liśc ie sw ym  o- 
p isu je  działa lność U D B, ja ko  
narzędzia am er.ykańsko-angie l- 
skich im p e ria lis tó w  w  ich w a l
ce przeciw ko k ra jo m  dem okra
c ji ludow e j. D la  w ykonan ia  za
dań. nałożonych na U D B  przez 
ich m ocodawców am erykańsko- 
angie lsk ich —  stw ie rdza Rasz

kow icz —  utw orzono UD B 
tzw . „w y d z ia ły “  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, k ie ro 
wane przez za jad łych zdra jców  
narodu jugosłow iańskiego i  m ię 
dzynarodowego ruchu  ro b o tn i
czego, podłych m orderców  i sta
rych  agentów p o lic ji m onarch i- 
stycznej, gestapo oraz w yw iad u  
am erykańskiego i  angielskiego. 
Na czele „oddz ia łów “  U D B  
zna jd u ją  się tak ie  w y rz u tk i.  jak* 
np. Baczę —  zdem askowany na 
procesie R a jka  agent im p e ria 
lis tyczny, jeden ze stu pięćdzie
sięciu p row oka to rów  i agentów, 
w yb ranych  przez Gestapo w  o- 
bozach francusk ich , na podsta
w ie  danych o ich dyw ersy jne j

dz ia ła lności trock is tow sk ie j w  
okresie w o jn y  dom owej w  H isz
pa n ii; Edo B ra in ik , k tó ry  ucze
s tn iczy ł w  czasie w o jn y  w  tzw. 
s łoweńskie j „B ia łe j G w a rd ii“ , a- 
gent Gestapo Ranko Zec — po
m ocn ik B ra in ika . w ygnany z 
R u m un ii za działa lność szpie
gowską w  czasie swej p racy ja 
ko  „dyp lo m a ta “  w  Ambasadzie 
Jugosłow iańskie j w  Bukaresz
cie itd .

G łów nym  zadaniem te j szaj
k i szpiegów, p row oka to rów  i 
m orderców , jes t prowadzenie o- 
szczerczej kam pan ii i ak tów  
p ro w o kac ji na granicach k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej.

Raszkowicz stw ierdza w  swym  
liście, że w  roku  ■ ub ieg łym  w  
przeciągu dwóch ty lk o  miesięcy 
be lg radzkie  U D B  o trzym ało  od 
swych agentów przeszło 60 p ro 
je k tó w  zorganizowania aktów  
d y w e rs ji na granicach k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej.

D z ienn ik  „S can te ia“ , kom en
tu ją c  lis t  Raszkowicza, s tw ie r
dza: gestapowska k lik a  titow ska  
jes t znienawidzona przez naród 
jugos łow iańsk i i potępiona przez 
zw o lenn ików  poko ju  na całym  
świecie. K lik a  ta w raz z je j o- 
b yd nym i agenturam i skazana 
jes t na n ieuchronną zagładę.

Na drodze budow y socja lizm u
A r ty k u ł  dz ienn ika  „P raw d a44

:

D z ie n n ik  ,,P ra w d a "  w  a r ty k u le  
p t. „N a  d ro d ze  b u d o w y  s o c ja liz 
m u “  p isze  o ro z w o .u  k r a jó w  ś ro d 
k o w e j i  D o łu d n io w o -w s c h o d n ie j 
E u ro p y  — P o ls k i, C z e c h o s ło w a c ji. 
W ę g ie r. R u m u n ii.  B u łg a r i i  i  A lb a 
n i i  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  w  o- 
p a rc iu  o zasady s o c ja lis ty c z n e j g o 
s p o d a rk i p la n o w e j.

K ie ru ją c  się nauką  L e n in a - 
S ta lina  o drogach prze jścia od 
kap ita lizm u  do socja lizm u, k o 
rzysta jąc  z doświadczenia Z w ią 
zku Radzieckiego pa rtie  kom u
n istyczne i  robotnicze k ra jó w  
dem okrac ji lu do w e j — s tw ie r
dza „P ra w d a “  — prowadzą swe 
narody drogą uprzem ysłow ienia, 
stanowiącego fundam ent so c ja li
zmu. Przezwyciężenie zacofania 
techniczno -  ekonomicznego, b u 
dowa podstaw socja lizm u i 
wzm ocnienie zdolności obronnej 
p rzy pomocy socjalistycznego u - 
p.zem ysłow ien ia — oto główne 
zadania obecnych p lanów  roz
w o ju  gospodarczego tych  k ra 
jów .

Doświadczenia p ierwszych la t 
rea lizac ji p lanów  gospodarczych 
— pisze „P ra w d a “  — w ykaza ły , 
że k ra je  dem okrac ji ludow e j dy 
sponuj odpow iedn im i m ożliw o
ściam i i rezerw am i, k tó re  poz
wolą im  przekroczyć znacznie 
nakreślone tem po rozw o ju  W 
B u łg a rii już  w roku bież. p ro 
dukcja osiągnęła 97.3 procent 
pćziom u przew idzianego na rok 
1953 — ostatn i rok  p lanu 5 -le t- 
niego W Czechosłowacji zada
nia p ierw otnego p ro je k tu  p la 
nu 5-le tn iego w dziedzinie w y 
dobycia węgla, w ytopu  sta li zo- 
st~n; wykonane już w roku 
'■'eż.. t i  o 2 la ta  przed p rze w i
dz i: nym  term inem . Uchwalone

n iedaw no zwiększone zadania 
węgierskiego p lanu 5-letn iego 
(1950 — 1954) p rze w id u ją  inw e
s tyc je  w  wysokości 80 — 85 m i
l i  rdów  fo r in tó w , a n ie  51 m i
lia rd a  fo r in tó w , ja k  p rze w id y 
w a ł poprzedni p ro je k t p lanu 5- 
letniego.

Słuszna p o lity k a  p a r t i i kom u
n istycznych i  robotn iczych, po
moc ZSRR i  korzystan ie  z ra 
dzieckich doświadczeń b u d o w 
n ic tw a  gospodarczego pozw o liły  
masom pracu jącym  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j osiągnąć p ie r
wsze, poważne sukcesy w  dziele 
uprzem ysłow ienia. Szybko i oz- 
w ija  się przem ysł, p o w s tu ą  no
we m iasta przem ysłowe, koleje, 
e lek trow n ie  wodne i kana y W 
k r - ja c h  dem okrac ji lu do w e j 
zbudowano już  setki n o w rc i za
k ła dó w  m eta lurg icznych , p rodu 
ku jących skom plikow ane \ow o- 
czesne maszyny, im portow ane 
dotychczas z zagranicy.

W toku rea liza c ji p lanów  go
spodarczych — pisze „P ra w d a “ 
— u ja w n iły  się rosnące siły 
tw órcze k lasy robotn icze j k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, k ie 
ru jące j na czele z p a rtia m i ko 
m un is tycznym i i robo tn iczym i 
w a lką , mas pracujących o zw ięk 
szenie tempa rozw o ju  p rzem y
słu ciężkiego, o up rzem ysłow ie
nie

W alka mas oracującyęh k ra - 
jó ' dem okrac ii ludow e j o szvb- 
k i°  tem po rozw oju  przem ysło- 
v 'go podyktow ana jest w a run - 
kam  zew nętrznym i i w ew nę trz- 
nvm i. W olne narody pragna jak 
naiszvb[C iej z likw id ow a ć  swe te
chniczno -  ekonom iczne zacofa

nie i przekszta łc ić swe k ra je  w  
państwa potężne, o wysoko roz
w in ię ty m . przemyśle, w  państwa 
k u ltu ra ln e  i bogate. Ś w ia t k a p i
ta lis tyczny  nawet w  swych n a j
lepszych la tach, n ie  m ów iąc już  
o obecnym  okresie ogólnego 
k r/z y s u  kap ita lizm u , n ie  znał 
tak  szybkiego tempa rozw o ju  
gospodarki narodow ej. P rod uk- 
c przem ysłowa w  k ra jach  
zm arshalłizow anych, n ie  bacząc 
na szalony w yścig  zbro jeń, d rep
ce w  m iejscu.

Osiągnięcia k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j — podkreśla 
„P ra w d a “  — uzyskane na d ro 
gach budow y nowego życia, 
w ystępu ją  szczególnie dob itn ie  
na tle  ka ta s tro fa lne j sy tuacji 
gospodarczej, w ja ką  w trą c iła  
Jugosław ię faszystowska k lik a  
T ito . Belgradzcy rządcy już  w 
1949 roku o fic ja ln ie  zrezygno
w a li z uprzem ysłow ienia, w 
szerokim  zakresie zw racają za
k ła d y  przem ysłowe by łym  w ła 
ścicielom . sprzedają je  za bez
cen zagranicznym  kap ita lis tom  
Zaprowadzony w  k ra ju  te rro r 
faszystowsko -  gestapowski w 
połączeniu z ok ru tn ą  eksp loata
cją  mas pracujących przez ro 
dzim ych i anglo-am erykańskich  
kap ita lis tów , skazują jugosło
w iańskich rob o tn ików  i chłopów 
na głód i nędze, na n iew o lę ko 
lon ia lną.

„P ra w d a “  wskazuje następ
nie że rozw ó j ekonom ik i w 
k ra jach  dem okrac ji ludow e j iest 
znacznie u ła tw io n y  dz ięk i ich 
szerokim  stosunkom gospodar
czym ze Zw iązkiem  Radzieckim  
oraz stosunkom w zajem nym  
P ogłęb ian iu  p rzy jazne j w spó ł

p racy gospodarczej m iędzy k ra 
ja m i obozu socjalistycznego s łu 
ży Rada W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej, op ierająca się na 
zasadach pełnoprawnego przedr  
s taw ic ie ls tw a wszystk ich k ra 
jó w  — członków  Rady. S tosun
k i ekonom iczne k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j z ZSRR oparte 
są na zasadach ró w n o u p ra w 
n ien ia , pomocy w za jem nej i 
p rzy ja źn i narodów, k tó re  z rzu 
c iły  ja rzm o im peria lis tyczne  i 
budu ją  nowe życie. G łów ną ce
chą charakterystyczną pomocy 
radz ieck ie j jes t to, że u trw a la  
ona państwowość narodową 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, za
pew nia im  uniezależnienie się 
techniczno -  ekonom iczne od 
k ra jó w  kap ita lis tycznych . Zw ia 
zek Radziecki dostarcza k ra jom  
dem okrac ji ludow e j na jw a ż
n ie jszych maszyn i  surowców 
przem ysłowych. Szczególnie 
cenne są wzrasta jące z roku na 
rok dostawy z ZSRR c a łko w i
tych kom p le tów  urządzeń dla 
kom b ina tów  m eta lurg icznych 
fa b ry k  chem icznych, e le k tro w 
ni. kopalń i innych ob iektów  
przem ysłow ych. Ogrom ne zna
czenie dla budow y podstaw so
c ja lizm u  w  k ra jach  dem okrac ji 
ludow e j posiada w ykorzystan ie  
radzieckich doświadczeń nau
kow ych i technicznych.

Socja listyczne uprzem ysłow ie
nie k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
— pisze w  zakończeniu „P ra w 
da“  — wzm acnia jące potęgę 
ekonom iczną obozu pokoju, de
m o k ra c ji i socjalizm u, stanow i 
poważny w k ład  do sprawy w a l
k i całej postępowej ludzkości o 
u trw a le n ie  poko ju  i  zapobieże
n ie  w o jn ie .

Tego łańcucha nikt nie potrafi
rozerwać

(K o re spo n d en c ja  w łasna  „ T r y b u n y  L u d u “  z I I I  Ś w ia tow ego
Z lo tu  M ło d z ie ży )

W yobraźcie sobie trasę d ługo
ści 8 km  — coś w  rodzaju od
ległości z M okotow a na Ż o li
borz — i na całej te j tras ie  roz
entuzjazm owany, rozkrzyczany 
szpaler n iem ieck ie j m łodzieży. 
Jezdnią kroczą w  szeregach 
m iędzynarodowego pochodu po l
scy chłopcy i dziewczęta — de
legacja m łodzieży po lsk ie j 
W zdłuż 8 k ilo m e tró w  w yciąga ją 
się do nich setki tysięcy rąk, pod 
nogi svpia się w iązank i k w ia 
tów. Co k ilk a  k rokó w  w yb ie 
gają ze szpaleru n iem ieckie 
dzieci, w ieszają się na szyjach 
po lskich dziewcząt, i chłopców 
ca łu ją  ich, s iadają na ram io 
nach.

Cała trasa — od u lic y  D ym i 
trow a do placu M arksa i Engel
sa — skandu je: „S ta lin  — B ie 
ru t  — W ilh e lm  P ie ck !“  „F D J — 
Z M P “ , „O der-N eisse — F rie 
densgrenze!“  — bez zmęczenia, 
bez przerw y.

D em okratyczny B e rlin  w ita ł 
m łodzież polską szczególnie cie
pło — z tą na jw iększą serdecz
nością, k tó rą  — prócz n ie j — 
rnrnł ty lk b  dla boha te rsk ie j m ło 
dzieży radzieck ie j, w span ia łe j 
m łodzieży ch ińsk ie j i  m łodzieży 
walczącej Kore i.

A le  każdy z m łodych przed
s taw ic ie li 104 narodów  św iata, 
k tó ry  k roczy ł w w ie lk im  pocho
dzie przez ulice B e rlina  czuł 
o tw a rte  dla siebie serce n ie 
m ieck ie j m łodzieży.

Czy należy się dz iw ić, że każ
dy z przeszło dwóch tysięcy Po- 
'aków , k tó rzy  b v li na Festiw a lu 
be rliń sk im , stanie się po pow ro 
cie do k ra ju  p łom iennym , n ie
us tęp liw ym  ag ita torem  p rzy 
ja źn i po lsko-n iem ieckie j?

Ludzie wolni
Na w ie lk im  w iecu na placu 

M arksa i Engelsa, k tó ry m  zam
kn ię to  fes tiw a l, ośw iadczył se
k re ta rz  K om ite tu  Centralnego 
Kom som ołu, tow. M ic h a jło w

„ M y  wszyscy, k tó rzy  by l iśm y  
tu w  Berl in ie, przekonaliśmy sie 
na własne oczy, ja k  mężna w a l
kę o pokój, przeciw re m i l i ta n j -  
zacji Niemiec Zachodnich, wa lkę  
o zjednoczone, pokojowe i de
mokratyczne Niemcy, prowadzi 
mlodzięż niemiecka“ .

Oczywista d la  każdego, k to

f ípnrvk Holland

w id z ia ł B e rlin  w  dniach Festi
w alu, głęboka prawda tych słów 
— to  na jdob itn ie jszy chvba w y 
raz uznania dla te j ogromne: 
pracy nad wychowaniem  m łode
go człow ieka, ia k ie j pod k ie rów  
n ic tw em  m arksistow sko - le n i
now skie j p a r ti i n iem ieckie j k la 
sy robotn icze j, pod osobistym 
k ie row n ic tw em  je j p rzew odni
czącego tow  W ilhe lm a Piecka 
dokonała W olna M łodzież N ie
miecka.

W łaśnie: wolna. Pow iedzia ł o 
tym  p iękn ie  w ie lk i poeta tu reck i 
Nazim  H ikm et, honorow y gość 
Festiw a lu :

„Wolność przemieniła duszę 
Niemców. Spoglądaliśmy k r y 
tycznie w  oczy waszej m łodz ie
ży. U jrze liśm y, jak  w sercach 
narodu niemieckiego zaczyna 
rozkw itać  szlachetność i  w ie lk o 
duszność. Nie można być je d 
nak szlachetnym i  w ie lkodusz
nym, nie będąc wo lnym. Oczy 
waszej m łodzieży są najlepszym  
dowodem tego, że w y  tuta j,  w  
Niemieckie j Republice Demo
kratycznej, jesteście w o lnym i  
ludźm i“

Najlepsi z całego świata
W yobraźcie sobie plac p ięcio

k ro tn ie  w iększy od nowego 
pięknego placu W arszawy — 
Placu Feliksa Dzierżyńskiego — 
w ype łn iony  po brzegi morzem 
g łów  ludzkich . M row ia  g łów  na 
całej długości p rzy leg łych do 
placu szerokich alei: s łynne j 
U n te r den Linden, A le i K a ro 
la L iebknechta. W yobraźcie sobie 
przeszło m ilio n  ludz i zebranych 
na jednym  m ie jscu — w ięcej niż 
liczy dziś m ieszkańców cala 
W arszawa. W yobraźcie sobie grę 
wszystk ich ba rw  tęczy — w ie 
loko lo row ych  transparentów , 
sztandarów, koszul i s tro jó w  lu 
dowych — m ieniących się w 
św ie tle  dziesią tków  potężnych 
re flek to rów . W yobraźcie sobie 
to wszystko, a będziecie m ie l' 
ty lk o  n iepełną w iz ję  m an ifesta
c ji zam knięcia I I I  Światowego 

F estiw a lu  M łodzieży na placu 
M arksa i Engelsa w  B erlin ie .

Te m ilionow e rzesze na p la 
cu, to nie przypadkow y tłu m  —

to  m łodzi ludzie  w szystkich k0“ 
lo rów  skóry, ras i narodow ości 
przepe łn ien i wo lą obrony poko' 
ju. Są tu  na placu obrońcy Sta
ling ra du  i w yzw o lic ie le  Warsza
wy. Jest bohaterska m 
Francuzka Raymonde Dien, cz 
ry  tysiące m łodych bojowniko' 
o pokój z zachodniej Europ?' 
k tó rzy  na przekór Trum anow i^ 
F ievenow i p rzedarli sie do Bei- 
lina  Jest m łoda budowniczy^ 
W arszawy, m u ra rka  z MD  ̂
S tan is ława Szarlińska. Jest mW- 
dy K ubańczyk M arce lino  BraV ■ 
k tó ry  osobiście zebrał 12.3  ̂
podpisy pod apelem o zawat 
cie Paktu Pokoju. Jest 12-letn, 
chłopak z B elg ii, k tó ry  zebri 
800 podpisów Jest m łody ko ie 
ański lo tn ik  K im  O k-ten. kto« 
osobiście s trąc ił osiem samo* 
tów  am erykańskich p ira tów  P° 
w ie trznych . Są m łodzi zacho 
nio  -  niem ieccy bohaterom* 
Eelgo landu.

Cios dla podżegaczy

Skoncentrow ała się na ty11? 
placu ta  potężna siła. o które 
tak  mocno pow iedzia ł w  s\y?„ 
przem ówieniu p rem ier 
tow. O tto  G rotew ohl:

. . -0„Jest rzeczą oczywistą, * 
fes t iwa l be r l ińsk i jest potężni!"j 
ciosem zadanym imperia l izm0  ̂
w i amerykańskiemu. Młode P0̂  
kolenie świata nie chce być rnW 
sem a rm a tn im  dla nowej wojnll1 
i nie chce oddawać swego 
cia za zyskowne in teresy and''0'' 
am erykańskich m il ionerów",

W c h w ili gdy nad placem r®2' 
b rzm iew a ły  we wszystkich 
zykach św iata słowa przysiąg 
m łodych bo jo w n ików  o pokW' 
gdy w  chw ilę  potem rozległ s'* 
hym n m łodzieży dem okra tycZ\ 
nej, m ilio n  ludzi zebranych 
placu i p rzy leg łych  ulicach Ll'  
n iósł w  górę ręce splecione 
rękam i sąsiada z lewa i sąsipo^ 
z prawa. Cały p lac opasał wi.ri^ 
cy się tys iącam i zagięć łan 
cuch m iędzynarodowego brater^ 
stwa i  solidarności w  walce 
pokój — łańcuch, k tó rym  
można chyba dosłownie — a n’ , 
ty lk o  sym boliczn ie —  opasa l 
ku lę  ziemską. f

Tego łańcucha nie uda siĘ r° 
zerwać. N ikom u!

10 rocznica rozpoczęcia bohaterskiej 
obrony Leninqradu

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu 
21 sie rpn ia br. m ija  10 rocznica 
(1941) od dn ia rozpoczęcia bo
ha te rsk ie j obrony Leningradu.

Jesienią 1941 r. ho rdy  h it le 
row skie, po zaciętych bojach o- 
toczy ły  Len ingrad, k tó ry  prze
ksz ta łc ił się w  w a row n y  obóz 
zbro jny. Przez pó łto ra  ro ku  za
daw a ł on d o tk liw e  ciosy a rm ii 
h itle ro w sk ie j.

Cały Zw iązek • Radziecki po
spieszył z pomocą m iastu _ bo
haterow i. Na skute j lodem  po
w ierzchn i jez iora La doga prze
prowadzono trasę samochodo
wą, po k tó re j dowożono do Le-

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z W iedn ia :.

W grudn iu  1949 roku  w  Haus- 
m i nnige w pobliżu S ankt-P oe l- 
ten w A u s tr ii po łudn iow e j żan
darm  austriack i Lechner za
m ordow a ł oficera radzieckiego 
M orderca uc iek ł następnie do 
A u s tr ii zachodniej, gdzie został 
aresztowanv i uw ieziony w L in -  
zu w  s tre fie  am erykańskie j.

n ing radu  broń i  żywność. L u d 
ność Len ingradu  nazwała tę 
drogę — „drogą życia“ .

W  dn iu 18 stycznia 1943 r. 
A rm ia  Radziecka przerw ała 
blokadę m iasta. W  ro k  później, 
w  styczniu 1944 r. zgodnie z 
planem  S talina , rozpoczęła się 
generalna ofensywa w o jsk  ra 
dzieckich pod Leningradem , w 
w y n ik u  k tó re j h itle ro w c y  zo
s ta li rozgrom ien i i odrzuceni na 
setk i k ilom e trów .
. Len ingrad  szybko zaleczył ra 
ny zadane w ojną, rozbudował 
sie i  jes t obecnie jednym  z n a j
p iękn ie jszych m iast radzieckich

ka skalę pracach m e lio ra c y j
nych w  Polsce.

Czasopismo „M e d ic iń s k ij Ra- 
b o tn ik “  donosi o rozbudow ie in 
s ty tu c ji leczn ictw a zbiorowego 
w  Polsce. Ponadto nadm ienia o- 
no o odznaczeniu orderam i pań
s tw ow ym i grupy po lskich dzia
łaczy służby zdrow ia.

A r ty k u ł poświecony szybkie
mu rozw o jo w i polskiego prze
m ysłu  zam ieściło czasopismo 
„W niesznia ja  T o rgo w ia “ . Cza
sopismo podkreśla, iż w  Polsce 
Ludow e j w  ciągu zaledwie k ilk u  
la t odbudowano ca łkow ic ie  go
spodarkę narodowa, z ru jn o w a 
ną przez d ługo le tn ią  okupację 
h itle ro w ska  i wojnę, oraz zbu
dowano w ie le  nowych, potęż
nych zakładów  przem ysłowych.

dowego O rganu Zagłębia Ru- 
h ry “ , do którego należą oprócz 
n ie j — Stany Zjednoczone, A n 
glia , F rancja . Belgia, Holandia 
i Luksem burg.

B luecher jest jednym  z f i la 
rów  „Zrzeszenia Przem ysłu N ie 
m ieckiego“ , k tó re  jest ściśle 
związane z m onopolam i am ery
kańsk im i i jest w gruncie  rze
czy ekspozyturą tych m onopol: 
w  T rizon ii.

B e rlińsk ie  dz ienn ik i demo
kra tyczne podkreśla ją  w zw ią 
zku z tym , że zadanie Blueche- 
ra polega na tym , by rozbić 
„M iędzynarodow y Organ Z a r  
głębia R u h ry " L ik w id a c ji tego 
organu dom agają się od dawna 
monopole am erykańskie, dążące 
do ca łkow itego w yparc ia  w p ły 
wów  b ry ty js k ic h  z Zagłębia 
R uhry.

Jak donosi dz ienn ik ..Die Neue 
Z e it ' 11 sierpn ia br. Lechner 
uc iek ł z w iezienia.

D ziennik stw ierdza, że Lech- 
“'er podczas pobvtu w w iezie
ni cieszył sie ca łkow ita  swo
bodą W dn iu ucieczki oczeki
w a ł na niego samochód z ame- 
rv k n *s k im i znakam i rozpoznaw 
czym i.

Komitet Słowiański 
podejmuje 

Georgi Firinskiego
(f) W  dn iu  20 bm. Korn ie j 

S łow iańsk i pode jm ow ał lanaPL , 
w ina  bawiącego w  W arsz»'' 
postępowego działacza ze 
nów Z jednoczonych, sekre ta^ 
Kongresu S łow ian AmerykaJ! 
skich, Georgi P irinsk iego . D 
r in s k i został w ysied lony z 
za działalność społeczną i cz5,,rf 
ny udz ia ł w  ruchu  obrońco 
pokoju.

Na zebraniu, k tó re  u p łynę^  
w serdecznej atmosferze, o be 
ny b y ł sekretarz generalny B 
m ite tu  S łow iańskiego — “L  
T ro ja no w sk i oraz sekre tarz af> , 
basady B u łga rsk ie j R epubń 
Ludow e j — Stojew .

7p sportu
Ćwierćfinały piłkarskicH0 

Pucharu Polski
o lO*W e w to re k , 21 bm . rozeg rane  

s taną  m ecze ć w ie rć f in a ło w e  °  „y- 
c h a r  P o ls k i w  p iłc e  n o żn e j . sjq 
c ię żcy  ć w ie rć f in a łó w  spotka.ię) 
w  w a lk a c h  p ó łf in a ło w y c h  i 
w e j,  w  ra m a ch  s p a r ta k ia d y  
te  z d e c y d u ją  o t y tu le  p iłk a rs k i  
m is trz a  P o ls k i na 1951 r . ^

W s p o tk a n ia c h  ć w ie r ć f in a ło m  
g ra ją :

S ta l L ip in y  — K o le ja rz  WarsZ*
G w a rd ia  K ra k ó w  — W łó k n ^  

K ra k ó w ,

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — U n ia  cn°" 
rz ó w .

B u d o w la n i C h o rz ó w  — G w a 1̂ 1 
S zczecin .

Pacli man prowadzi 
w lurnieju

w Mariańskich Łaźii»aC 1
u f

P R A G A . Po X I  ru n d z ie  V
n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  s z a c h o w e » ^ ! 
M a r ia ń s k ic h  Ł a ź n ia c h  P l ° vVc;jT' 
P a c h m a n  (CSR) 8 p k t. p rzed  ^  
bo  (W ę g ry ) 7,5 p k t  i  Szt0;$c* 
(S zw ec ja ) 7 p k t. D alsze  
z a jm u ją :  4) B e n k o  (W ę g ry ) 6,5 
5; B a rcz#  (W ę g ry ) 5,5 p k t. i 
p a r t ia  od łożona  6—8) PytlaKO - ^  
(P o lska ), F o lty s  i  S a jta r  
po 5,5 p k t .

Ze sporlu radzieckiej
Podczas p o k a z o w y c h  w v s t łge('  

c ię ż k o a tle tó w  ra d z ie c k ic h  ^  
l in ie  S a kso no w  w  w adze 
w e j p o b ił re k o rd  ś w ia ta , 
ją c  w  p o d rz u c ie  136,5 kg . 
d n i re k o rd  n a le ża ł do v
(E g ip t)  i  b y ł  o 1,5 k g  pjl
w adze  p ó łc ię ż k ie )  W o ro b je ^  
re k o rd  ZSR R , o s ią g a ją c  W P° 
c ie  165 kg .

N a za pro sze n ie  W s z e c h z ^ j^ y  
w ego  K o m ite tu  do  S p ra w  ^  ¿ i ' 
F iz y c z n e j i S p o rtu  p rz y  Racizi 
n is t ró w  ZS R R , w  p ienV e ó° 
d n ia c h  w rz e ś n ia  b r. p r z y b ę ^ j^ j  
M o s k w y  e-kipa k o la rz y  b u ł£ a r ajii0 
B u łg a rz y  p rz e p ro w a d z ą  j  
t r e n in g i o raz  ro z e g ra ją  to  
s k ie  z a w o d y  z na  i le p szym i 1<0.a 
m i ra d z ie c k im i.  Z a w o d y  odb<? 
w  k o n k u re n c ja c h  m ę s k ic h  
s k ic h .

*  „  Pn'
W  tu r n ie ju  o p u c n a r  ZS R R 

ce n ożn e j ro zpo czę to  l uZ 
116 f in a łu  N ie sp o d z ia n ka  
szych  ro z g ry w e k  b y ło  w y c 
w a n ie  D y n a m o  (L e n in g ra d *  ^ o:1' 
re p re z e n ta c je  m ias ta  
W d a lszych  m eczach C P S Ą .«»fet ^ 
z W  M S 5;Q, a S k rz y d ła  
(K u jb y s z e w ) p o k o n a ły  ^ 
(M o s k w a ) 2:1. f

Prasa radziedia o rozwoju 
socjalistaczneqo budownictwa 

w Polsce
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

radziecka zamieszcza liczne a r
ty k u ły  i w iadom ości in fo rm u ją 
ce społeczeństwo radzieckie o 
osiągnięciach po lskich mas p ra 
cujących we w szystkich dziedzi
nach życia politycznego, gospo
darczego i  ku ltu ra lnego .

D z ienn ik  „P ra w d a “  w  kores
pondencji w łasnej z W arszawy 
in fo rm u je  o budow ie  p ie rw 
szych socja listycznych m iast w 
Polsce Ludow e j — Now ej H u ty  
i m iasta Tychy.

„IC rasnyj F ło t“  in fo rm u je  o 
w ydan iu  w  Polsce 21 i 23 tom u 
Dzie ł Lenina.

D z ienn ik  „Socia łisticzesko je 
Z iem lied ie lie “  zam ieścił w iado
mość o zakro jonych  na szero-

IJSA wypierają W. Brytan*ę 
z Zaqłęhia Ruhry

(f) B E R L IN  (PAP). Dem o
kra tyczna prasa n iem iecka . o- 
m aw ia szeroko posiedzenie 
„M iędzynarodow ego O rganu Za
głęb ia R u h ry “ , k tó re  odbyło się 
ostatn io w  Duesseldorfie i było  
bardzo bu rz liw e .

Bezpośrednio po posiedzeniu 
w icekanclerz rządu Adenaue- 
ra — Franz B luecher, k tó ry  
przew odniczy ł de legacji zachod- 
n io -n iem ieck ie j, p ro s ił rząd w 
Bonn o zw oln ien ie  go ze stano
w iska przewodniczącego te j de
legacji. Przyczyną tego w n io 
sku o dym is ję  by ło  odrzucenie 
przez „M iędzyna rodow y Organ 
Zagłębia R u h ry “  prośby rządu 
bańskiego, by przym usowy 
kon tyngent eksportu  węgla z 
R uhry  został w  tym  roku 
zm niejszony o m ilio n  ton. B lue
cher groz ił nawet, że T rizon ia  
w  ogóle w ystąp i z „M iędzyna ro-

Zabójca rarlzieckieqo oficera zb;eql 
przy pomocy w ładz a mery bańskich
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Pam ięci boha te rów  
k la sy  ro b o tn ic z e j

W  roczn icę  stracenia H ib n e r a ,  K n ie w s k ie g o  i  R u tk o w s k ie g o
21 sierpn ia 1925 roku straceni zosta li na sto

kach C ytadeli W arszawskiej trze j bohaterscy sy
nowie po lskie j k lasy robotniczej — trze j kom u
niści, W ładysław  H ibner, W ładysław  K n iew sk i 
i  H enryk  R utkow ski. Im iona ich po wsze cza
sy wpisane zostały do księgi mężnych i o f ia r 
nych szerm ierzy rew o lu c ji p ro le ta riack ie j, b o 
jo w n ikó w  o wyzw olenie ludu pracującego spod 
ciem ięstwa bu rżuaz ji i obszarnictwa, o władzę 
rob o tn ików  i chłopów, o Polskę socjalistyczną 

Ż y li oni, w a lczy li i zginę li ja ko  nieustraszeni 
żołnierze rew o lucy jne j a rm ii p ro le ta ria tu . Z 
dum nie podniesionym  czołem, z okrzykam i na 
cześć re w o lu c ji socjalistycznej, z niezłom ną pew
nością je j ostatecznego tr iu m fu  spo tka li śm ierć 
z ręk i opraw ców  łódzki w łó kn ia rz  H ibne r i m ło 
dzi warszawscy m eta low cy K n iew sk i i R u tko w 
ski

W ich sercu płonął ten sam ogień św ięte j n ie 
naw iści do w yzyskiw aczy i ciem ięzców ludu, co 
ty sercu bohaterskich bo jo w n ików  W ielkiego 
P ro le ta ria tu , co w sercu M arc ina Kasprzaka. 
Ciągnęli da le j naprzód dzieło w a lk i . o wyzwo-

naród, skup iony pod ty m  samym sztandarem
m arks izm u-len in izm u , pod k tó ry m  mężnie w a l
czyli H ibne r, K n ie w sk i i R u tko w sk i — cały na
ród nasz w  w o lne j socja listycznej O jczyźnie 
spełnia co dzień testam ent po ległych w  boju 
szermierzy...

Zapewne zdajem y sobie sprawę, że podczas, 
gdy m y w raz z ca łym  obozem pokoju, dem o
k ra c ji i socja lizm u pod wodzą Zw iązku Radziec
kiego budu jem y nasze szczęście i dobrobyt, to 
inne narody św iata, jęczące pod butem  am ery
kańskich podżegaczy wojennych trw a ją  w  cięż
k ie j walce. W idzim y, ja k  w  te j walce klasa ro 
botnicza ponosi ciężkie, k rw a w e  o fia ry , ja k  w a l
czą i częstokroć giną z rę k i wroga nieustraszeni 
bo jow nicy o wolność ludu i pokój m iędzy n a ro 
dami — synowie p a rtii kom unistycznych i rob o t
niczych, żołnierze czołowych oddzia łów  pro le 
ta ria tu , tacy ja k  nasi n iezapom niani bohaterow ie 
— H ibner, K n iew sk i i R u tkow ski. Broczy k rw ią  
rew o lucy jna  awangarda p ro le ta riacka  W G recji, 
w  Jugosław ii, w  H iszpan ii i w w ie lu  innych k ra *

. „  .. . .  ___ . . . „ jach, gdzie rozciąga się przemoc rea kc ji i fa
lenie k lasy robotniczej, k tó rą  w  naszym k ra ju  szyzmu. Przelewają krew  za wolność ludu w
toczyły poprzednie pokolenia bo jo w n ików  pro
le ta riack ich  pod wodzą W aryńskiego, M a rch lew 
skiego, Dzierżyńskiego

H ibner, K n iew sk i i R u tkow ski b y li ko m u n i
stam i, na leżeli do szeregów jedyne j p a r ti i k lasy 
robotn icze j, k tó ra  była w ierna tradyc jom  re w o 
lu cy jne j w a lk i „P ro le ta r ia tu “  i S D K P iL , k tóra 
w iod ła  masy pracujące do bo ju o socjalizm  — 
należeli do K om unistyczne j P a rtii Polski.

Bez wahania spe łn ili orii bojowe polecenie par 
t i i  w  walce z prow okacją — na johydnie jszą 
bronią reakcyjnego rządu obszarn ików  i ka p ita 
lis tów . Bez wahania pod ję li oni bohaterską sa
moobronę, gdy osaczyła ich i napadła obsypu
jąc  ku lam i zgraja szpicli i granatow ych p o li
c jan tów  i toczy li z w rogiem  zaciekły bój na u li 
cach W arszawy, na tych samych ulicach, k tóre 
dziś noszą zasłużenie ich im iona w  nowej W ar
szawie, w sto licy socja listycznej Polski — u li

walce z agresją am erykańską dzie ln i żołnierze 
K oreańskie j R e pu b lik i Ludow o-D em okra tyczne j 
i bohaterscy ochotnicy chińscy.

K rw i kom unistów , żołn ierzy wolności łakn ie  
szajka podpalaczy św iata z W ali Street, k tó ra  
wciąż us iłu je  rozpętać powszechną nagonkę na 
kom unistów , zamknąć ich w obozach koncentra 
cy jnych i kazamatach w ięziennych, m ordować 
ich i  wieszać, aby tym  samym utorow ać sobie 
drogę do nowej rzezi św iatow ej. I być może, 
n iejeden jeszcze żołn ierz re w o lu c ji polegnie ja k  
H ibner, K n iew sk i i R u tko w sk i w walce z k rw io 
żerczym im peria lizm em  i z jego siepaczami wo 
wszystkich kra jach.

A le  h is to ria  uczy nas, że t r iu m f należy do k o 
m unistów , do ich n ieśm ie rte lne j, w ie lk ie j idei, 
do idei M arksa, Engelsa. Lenina i S ta lina , k tó  
ra poryw a do czynu wciąż nowe m ilionow e za- 

ca H ibnera, u lica Kniew skiego, u lica R u tko w - stępy robotnicze we wszystkich kra jach . H is to 
r ia  pokazała ja k  skończyli swój haniebny ży 
w ot am atorzy panowania nad św iatem  i w rógo-

skiego
Im iona ich ży ją  we wdzięcznej pam ięci w y 

zwolonego narodu budującego dziś Polskę so
cja listyczną, tę w łaśnie o k tó rą  w a lczy li, o k tó 
re j m a rzy li, za k tó rą  z łoży li m łode swe życie 

o fie ize  H ibne r, K n iew sk i i R u tkow ski.

w ie  kom unizm u H it le r  i Goering, Goebbels i 
H im m le r. H is to ria  uczy nas. że z k rw i prze lanej 
przez H ibnerów , K n iew sk ich  i R u tkow sk ich  ro 
śnie zwycięstwo i wolność ludu, klęska w yzy 
skiwaczy i ciemiężców, t r iu m f zw ycięskie j idei 
kom unizm u na świecie.

A lbow iem  kom uniśc i — to awangarda wszy- 
Im iona ich' żyją w o fia rn ym  w ys iłku  stkich narodów  walczących o wolność i pokój

Im iona ich żyją w  m.yśli i  czynie setek ty 
sięcy nowego pokolenia bo jo w n ików  o szczę
ście i jasną przyszłość polskiego ludu  p racu
jącego.
budowniczych .N ow e j H u ty  i D w orów , M D M  na,św iecie, albow iem  pa rtie  komunistyczne" w y  - 
i Żerania, w osiągnięciach i  sukcesach p ro du k- soko wznosząc sztandar m arksizm u -  len in izm u, 
cy jnych  śląskich gó rn ików  i łódzkich  w łó k n ia - są jedyną siłą, k tó ra  p o tra fi skup ić i popro- 
rzy  Cały naród po lski, przeistaczający się pod wadzić do zw ycięskie j b itw y  o pokój w szystkie 
Przewodem klasy robotn icze j w  socja listyczny postępowe i pokój m iłu ją ce  s iły  na świecie.

Masowe imprezy Tygodnia Lotnictwa
, (f) W  w ie lu  m iastach odbyły  

się akadem ie i  im prezy inaugu
ru jące  Tydzień Lo tn ic tw a . Uczę 
stniczące w  n ich tysiączne rze
sze społeczeństwa m anifestow a
ny swoje gorące uczucja m iłości 
dla naszego Ludowego L o tn ic 
twa- W ojskowego — stojącego 
na straży poko ju  i socja listycz
nego budow nic tw a w  naszym, 
k ra ju .

Uroczysta akadem ia we W ro 
c ław sk ie j H a li Ludow ej, w  k tó 
re j uczestniczyło ponad 8 tys. 
osób, przekszta łc iła  się W ży
w io łow ą, im ponu jącą m an ife 

stację Społeczeństwa W rocław ia 
na cześć naszego Lo tn ic tw a , 
bra te rstw a b ro n i z lo tn ic tw em  
radzieck im  oraz w ieczystej 
p rzy jaźn i m iędzy Polską i 
Zw iązk iem  Radzieckim .

Po akadem ii odby ły  się na 
placu przed H a lą  pokazy mode
l i  la ta jących, w ykonanych przez 
członków  L ig i Lo tn icze j, A ero 
k lu b u  W rocławskiego i ha rcer
skich k ó ł m odelarstwa. Zorga
nizowana na Pergo li nad Odrą 
zabawa lo tn icza zgrom adziła

t łu m y  m ieszkańców W rocław ia .
Na W ybrzeżu — na ko lon iach 

le tn ich , w  brygadach „S P “ , w  
domach wczasowych i  we 
wsiach, ak tyw iśc i L ig i L o tn i
czej zorgan izow ali pre lekcje, 
om awia jące zwycięski szlak bo
jo w y  naszego Odrodzonego L o t
n ic tw a, walczącego u boku A r 
m ii Radzieckie j.

18 i 19 bm. w  pow. k raśn ic 
k im  na Lubelszczyzn ie odbyły  
się pokazy m odeli la ta jących  o 
napędzie m otorow ym , szybow
ców i ba lonów  M on tgo lfie ra .

Włączenie uniwersyteckich studiów 
przygotowawczych w ranty wyższych uczelni

(f) W  now ym  ro ku  akade
m ick im  1951/52 przy 12 wyższych 
Uczelniach utw orzone będą na 
Podstawie rozporządzenia m i-  
h is tra  Szkól W yższych i  N auk i 
2 -le tn ie  W ydzia ły  S tud iów  
Przygotowawczych, k tó re  um oż
liw ią  m łodzieży robotniczej 
j  ch łopskie j nie posiadającej 
W ykształcenia średniego pod ję
cie s tud iów  na wyższych uczel
niach. W ydzia ły  te, na k tó rych  
czele stać będzie dziekan, za 
stąpią U n iw ersyteck ie  S tud ia 
Przygotowawcze, prowadzone 
dotychczas przez Tow arzystw o 
P rzygotowawczych K u rsó w  U - 
h iw ersyteckich.

Nad S tud iam i P rzygo tow aw 
czym i roztoczą pieczę w ładze 
Wyższych uczelni, w  szczegól
ności zaś k ie ro w n icy  ka tedr 
°raz profesorow ie. Studenci 
W ydzia łu  S tud iów  P rzygo tow aw  
czych uzysku ją pełne prawa 
słuchaczy szkół wyższych, dzię
k i czemu będą korzystać z 
m ieszkań w  in te rna tach, ze s ty 
pendiów i innych  udogodnień, 
stworzonych przez w ładze l u 

dowe dla m łodzieży akadem ic
k ie j. Ponadto uzysku ją oni 
dostęp do pracow ni i pomocy 
naukowych, b ib lio te k  oraz in 
nych urządzeń szkół wyższych.

W ydz ia ły  S tud iów  P rzygo
tow aw czych utworzone będą 
na un iw ersyte tach: W ro c ła w 
skim , Jag ie llońskim , Ł ó d z 
k im , Poznańskim , M a r ii C u rie - 
S kłodow skie j w  L u b lin ie  i M i
ko ła ja  K op e rn ika  w  T o run iu  
oraz na po litechn ikach : W a r
szawskiej, G dańskie j i Ś ląskie j 
w  G liw icach, w  Szkole In ż y 
n ie rsk ie j w  Szczecinie, Wyższej 
Szkole Ekonom icznej w  K a 
tow icach oraz Wyższej Szkole 
Roln icze j w  O lsztynie.

W ydz ia ły  te w  ciągu 2 la t 
na u k i przygotow yw ać będą do 
stud iów  w  szkołach wyższych 
studentów  w  w ieku  od 18 do 27 
la t sk ierow anych na studia 
przez zakłady pracy i  o rg an iza 
cje  społeczne za osiągnięcia 
w  pracy zawodowej i  społecz
nej

Na W ydzia ł S tud iów  P rz y 
gotowawczych p rzy jm ow a n i są

kandydaci po ukończeniu kursu  
selekcyjnego, zakończonego 
egzaminem w stępnym  na W y
dzia ł, Po p ierw szym  roku  s tu 
d iów  słuchacze W ydzia łu  s k ła 
da ją egzam iny na 2 ro k  S tu 
diów. Na podstaw ie tych egza
m inów  Rada W ydzia łu  k w a li
f ik u je  studentów  — zgodnie z 
ich uzdo ln ien iam i i p rzygoto
w aniem  —  na jeden z trzech 
k ie ru n k ó w  stud iów : hu m a n i
styczny, m atem atyczno -  f i 
zyczny lu b  p rzyrodn iczy, na 
k tó re  dz ie li się d rug i ro k  n a 
u k i na W ydzia le  S tud iów  P rz y 
gotowawczych. Kończąc W y
dzia ł P rzygotow aw czy, słucha
cze zdają egzamin, którego po
m yś ln y  w y n ik  u p raw n ia  ich do 
wstępu bez egzam inu na I  rok  
s tud iów  tego w ydz ia łu  szkoły 
wyższej, na k tó ry  zostali za
k w a lif ik o w a n i przez kom is ję  
egzaminacyjną.

Już obecnie p rzy  wyższych 
uczelniach, p rzy k tó rych  pow 
sta ją  w  now ym  r oku akadem ic
k im  W ydzia ły  S tud iów  P rzy 
gotowawczych, rozpoczęły się 
ku rsy  selekcyjne.

Budownictwo, które przeobraża przyrodę
Rok 1948 sta ł się pam ię tnym  

rok iem  w  życiu Z w iązku  Ra
dzieckiego. W roku  tym  Rada 
M in is tró w  ZSRR powzię ła n ie 
zm iern ie  doniosłą uchwałę o 15- 
le tn im  plan ie  przeobrażenia 
p rzyrody leśno - stepowych i 
stepowych obwodów eu rope j
sk ie j części ZSRR.

Rok 1950 stał się pam ię tny 
dzięki now ym  uchw ałom  rządu 
vt spraw ie w ie lk ich  hyd ro tech
nicznych robót, zapewniających 
szeroki rozw ój sieci irvgaey.inej 
na po łudn iow ych  i po łudn iow o- 
wschodnich obszarach Zw iązku 
Radzieckiego. M am  na m yś li 
budow n ic tw o potężnych e lek
tro w n i wodnych nad W oł gą i 
D n ieprem  oraz kana łów  na 
U kra in ie . K ry m ie  i w  T u rkm e n ii

Tw orzenie ochronnych pasów 
leśnych i budowa w  ciągu 5—7 
la t na jw iększych na świecie e- 
le k tro w n i wodnych, kana łów  i 
sieci iryg a cy jn yc li — to ogniwa 
jednego, im ponującego s ta lino 
wskiego planu stworzenia m a- 
te rla ln o  - technicznej bazy ko 
m unizm u w  ZSRR.

Plan przeobrażenia przyrody, 
ja ko  części s ta linow skiego p la 
nu budowy kom unizm u w 
ZSRR, cechuje szczególny roz
mach. Plan ten obejm uje znacz
ną część europejskich i az ja tyc 
k ich  obszarów Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Na rów ninach ZSRR tw orzy 
się 8 potężnych, pasów leśnych, 
położonych wzdłuż dz ia łów  w od
nych i do lin  rzek U ra lu , W ołgi, 
i Donu, oraz pasów leśnych c ią
gnących się z północy na po łud
nie na przestrzeni k ilku se t k i lo 
m etrów . Pasy te zajm ą obszar 
b lisko  6 m ilion ów  hektarów . Na 
znacznej części te ry to r iu m  zo
sta ły one już  zasadzone. Jedno
cześnie w  okręgach zbożowych 
ZSRR. na te ry to r iu m  120 m il io 
nów ha, tw o rzy  sie ochronne 
pasy leśne wzdłuż g ran ic  pól i

zabudowań kołchozowych. D rze
wa te ju ż  w yra s ta ją  i w kró tce  
zaczną okazywać swe potężne 
działanie, ochran ia jąc pola przed 
suchym* w ia tram i.

Zaplanowano rów nież naw od
nien ie 570 tysięcy ha w  środ
kow ych okręgach czarnoziem - 
nych k ra ju . W tym  celu na ob
szarach leśno -  stepowych i ste
powych — eu rope jsk ie j części 
ZSRR budu je  się 44 tysiące 
stawów i zb io rn ików  wodnych 
100 tysięcy ha zostało ju ż  na
wodnione. P lan tw orzenia o- 
chronnych pasów leśnych, o b li
czony początkowo na 15 lat, 
dzięki in ic ja ty w ie  ko łchoźników  
i poparciu całego narodu ra 
dzieckiego, rea lizowany jest w 
dw ukro tn ie  szybszym tempie.

B udow nictw o e lek trow n i i 
kanałów , przew idziane w  u - 
chwałacb z 1950 r., pod w zg lę
dem rozmachu i tempa rea liza 
c ji przewyższa wszystko, co 
k ie dyko lw ie k  dokonane zostało 
w św iatow ej praktyce h yd ro 
technicznej. W ciągu 5 — 7 lat 
nad Wołgą i Donem, w T u rk 
m en ii, na po łudniu U k ra in y  i 
na K ry m ie  zbudowanych zosta
nie 5 e le k tro w n i wodnych o 
łącznej mocy przeszło 4 m ilio -  
ncw  k ilow a tów . B udu je  się szereg 
potężnych tam  i w ie lk ich  zb io r
n ików  wodnych Powstają ka 
na ły główne o łącznej długości 
około ' 3 tysięcy km. Będą one 
zasila ły w  wodę nowe, o lb rzy 
m ie systemy irygacy jne , k tóre 
nawodnią obszar około 28 m ilio 
nów hektarów . S ta linow sk i plan 
robót agrotechnicznych i h yd ro 
technicznych stwarza nowe prze 
slanki dalszego, jeszcze szybsze
go rozw oju  socjalistycznego ro l
n ic tw a  i obfitości wszelkich 
dóbr w  ZSRR. O lb rzym ie  ob
szary k ra ju  o trzym ają  corocz
nie dziesią tk i m ilion ów  m 
sześć. wody. Dzięki temu k lim a t

Prof. W. Hon da
L a u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

okręgów wschodnich stanie się 
m nie j suchy. Z likw ido w a ne  zo
staną przyczyny w yw o łu jące  po
suchę i tworzenie się pustyń.

Obecnie w  ZSRR nawadnia sie 
(i,5 m ilion a  ha, tak  że łącznie 
obszar naw odniony i zroszony 
wzrośnie do 34 — 35 m ilionów  
hektarów .

Na całej k u li z iem skiej obsza
ry  nawodnion» w n o s z ą  70—80 
m ilio n ó w  ha. Związek. Radziec
k i zajm ie zatem pod tym  wzglę
dem pierwsze miejsce. O- 
gromne powiększenie zapasów 
pasz i s łodkie j wody zapewni 
na niespotykana skale rozw ój 
hodow li byd ła w T u rkm e n ii, na 
obszarach nad Morzem K a s p ij
skim. nad Donom, na K ry m ie  i 
P o łudn iow e j U kra in ie .

Potężne e iek trow n ie  wodne 
pod Kujbyszewem  i S ta ling ra 
dem produkować będą rocznie 
po 10 m ilia rd ó w  k ilow a to -godz in  
energ ii . e lektryczne j. W raz z 
e lek trow n ia m i w odnym i budo
w anym i nad Dnieprem . Donem 
i A m u -D a rią  zwiększą one rocz
ną produkc ię  energ ii e lek trycz
nej w  ZSRR o 23 m ilia rd y  k ilo 
wato-godzin. O koło 10 m il ia r 
dów K W h przeznacza się na 
rozbudowę m oskiewskiego okrę
gu przemysłowego, pozostała 
zaś ilość w ykorzystana zostanie 
w  przem yśle i transporc ie  po
łu dn iow e j i  wschodnie j części 
ZSRR.

M oskwa związana jest obec
nie siecią kanałów  żeglugowych 
z. trzem a m orzam i: B a łtyck im  
B ia łym  i K asp ijsk im . Budowa 
kanału Wołga — Don i G łów 
nego K ana łu  Turkm eńskiego 
w łączy do tego systemu kom u
n ikacyjnego morza: Czarne 
Azow skie i A ra lsk ie  oraz ich

dorzecza. M oskiew ski po rt rzecz
ny zw iązany będzie z sześcioma 
morzami.

M iasta oraz przem ysł n a fto 
w y i chem iczny po łudn iow ej 
i po łudn iow o-w schodn ie j czę
ści ZSRR ob fitow ać będą w 
słodką wodę. Powstaną m oż li
wości gruntow nego ulepszenia 
gospodarki kom una lne j i  zazie
lenien ia  m iast i osiedli w  okrę
gach nawiedzanych posuchą.

21 i 23 sierpn ia 1951 r. p rz y 
pada pierwsza rocznica h is to
rycznych uchwał Rady M in i
s trów  ZSRR w spraw ie rozpo
częcia budowy e lek trow n i wod 
nycb nad Wołga, w Kujbysze- 
w ie i S ta lingradzie, oraz n a 
wodnienia obszarów położonych 
nad W ołgą i M orzem K a s p ij
skim.

Cały w ie lk i K ra j Rad bierze 
udzia ł w budow ie o lbrzym ów  
nad Wołgą, kanałów  i sieci i r y 
gacyjne j nad Donem, na Ukra 
inie. K ry m ie  i w T u rkm e n ii

Zbliża się data zakończenia 
budow y żeglugowego kanału 
W Iga — Don. Latem  1952 r  
uruchom iony zostanie kana) 
Wołga — Don i C ym lański wę
zeł wodny oraz e lek trow n ia  
wodna Za rok w stepach doń
skich zostanie nawodnionych 
100 tysięcy ha obszarów, k tó re  
dziś są pustynią. 1 maja 1951 r 
w  stepach dońskich naw odnio
no ju ż  pierwsze 5 tysięcy hekta 
rów.

Prowadzone są w ie lk ie  prace 
nad Wołgą w okolicach K u jb y - 
szewa. Potężne czerpark i i ko 
p a rk i pompowe tworzą wykop 
pod fundam enty przyszłej K u j 
byszewskiej e lek trow n i wodnej

Na trasie  G łównego Kanału 
Turkm eńskiego pracuje k ilk a 
dziesiąt ekspedycji naukowych 
W oko licy przyszłej tam y na 
Tachia-Tasz zbudowano p ie rw 

sze dwa osiedla m ieszkaniowe. 
W  r. 1952 zarząd budow y G łów 
nego Kana łu  Turkm eńskiego l  
m in is te rs tw o up raw y baw e łny 
ZSRR rozpoczną pierwsze, za
k ro jone  na szeroką skalę, prace 
nad stworzeniem  nowego syste
mu irygacyjnego nad A rna * 
D aria

Socja listyczny przem ysł K ra ju  
Rad p roduku je  potężny sprzęt, 
technicznv dla budow li kom u
nizm u Zak łady Czelabińskie 
w y s y ła ją  na budowę w ie lo tono
we zga rn ia rk i i spychark i. Za
k łady B riańsk ie  p rzygotow ują
— pierwszorzędne przenośnik i 
i rozgarn iark i. Z akłady U ra l-  
skie i M oskiewskie budu ją  po
tężne kopark i pompowe, k tó re  
w vko nu ja  pracę tysięcy robot
n ików  Przemysł Len ingradu 
p rzystąp ił już do budowy tu rb in
0 niespotykanej mocy dla e lek- 
trosvni wodnej w K u ibyszew ie
1 Stalingradzie. F ab ryk i całego 
k ra ju  w ysy ła ją  na budowy ty 
siące ton a rm a tu ry  przem ysło
wej i cementu w  najlepszym  ga
tunku.

T ransport rzeczny i ko le jo w y  
dowozi na tereny budowy m etal, 
maszyny, m ate ria ły  budowlane. 
Rozmach robót przygotow aw 
czych i budow lanych narasta t 
każdym  dniem.

Szczytny, hu m an ita rny  cel, 
g łębokie um iłow an ie  człow ieka
— oto cechy sta linowskiego p la 
nu w ie lk ich  robót agro- i hyd ro 
technicznych. Tak im ponu jący 
plan zrodzić się m ógł jedyn ie  w  
k ra ju  socjalizm u, gdzie naród 
jest gospodarzem dóbr m a te ria l
nych, gdzie cała ekonom ika roz
w ija  się planowo, w im ię po
lepszenia bytu  mas pracujących. 
D latego w łaśnie ludzie  radziec
cy w ytęża ją  wszystkie s iły. by  
swoją pokojową, o fia rną  pracą 
przyczyn ić się do najszybszej 
rea lizac ji genialnego p lanu 
w ie lk iego Stalina.

Przyspieszyć w ykonan ie  p lanu  
rzepaku  ozimego

k o n tra k ta c ji

W  Polsce Ludow e j na skutek I nych i te po korzystnych dla

Marynarz z załogi M/S „Tatry“ opowiada
(f) Do G dyn i pow róc iła  z L o n 

dynu załoga m arynarska  k tó ra  
^ ia ła  przyprow adzić do k ra ju  
^ k u p io n y  w  A n g li i przez rząd 
P °lsk i tankow iec „T a try “ , bez
p raw n ie  zatrzym any następnie 
Ptzez rząd W ie lk ie j B ry ta n ii. 
M arynarze nasi głęboko odczu- 

ten ak t bezprzykładnego po- 
clePtania zasad praw a m iędzy
narodowego.

»Gdy m iejsce po lskich m a 
ryna rzy  zajęła załoga ang ie l
k a  — statek otoczono po lic ją  — 
°Powiada m aryna rz  S tan is ław

Gajda. —  N aw et przechodzący 
w  pobliżu robo tn icy  i obyw a te
le angielscy b y li przepędzani 
P rzekona liśm y się naocznie o 
tzw . „w o lnośc i“  w  'W ielkie j B ry  
ta n ii. Po drodze z H ebburn do 
Londynu  dworce obstawione 
b y ły  w zm ocn ionym i oddzia
łam i, a pociągi oblepione po
lic ja n ta m i. N ikom u  nie po
zwolono zbliżyć się do nas. 
P rawdopodobnie -nie życzono 
sobie, aby op in ia  angielskich 
mas pracujących na tem at 
bezprawnej re k w iz y c ji dwóch

naszych jednostek do ta rła  do 
naszych uszu. M ie liśm y  je d 
nak okazję poznać, có m yślą 
o re k w iz y c ji robotn icy. M iesz
ka liśm y  wówczas w  jednym  z 
ho te li w  H ebburn. P rzebyw a
ły  tam  rów nież załogi s ta tków  
angie lskich złożone z P ak is tań
czyków, H indusów , M u rz y 
nów. B y li bez pracy, czekali na 
zaokrętowanie. Na d rug i dzień 
po re k w iz y c ji, wszyscy od
w ie d z ili nas, w yraża jąc głębo
k ie  oburzenie z powodu bez
prawi»

wzrostu poziomu życiowego, 
wzrasta z roku  na ro k  zużycie 
tłuszczów konsum cyjnych. W zra
sta rów nież stale zużycie tłusz 
czów technicznych przez nasz 
rozbudow u jący się przemysł, 
przez mechanizowane ro ln ic 
tw o i  ludność m iast i wsi (m y
d ło  i inne a rty k u ły  p rze tw ó r
stwa tłuszczowego).

Osiągany na tych odcinkach 
szybki postęp, staw ia przed gos
podarką narodową problem  
spraw nej i p lanow ej rozbudowy 
tłuszczowych baz surowcowych 
P lan 6 -le tn i w  oparciu o potrze
by spożycia i  prze tw órstw a 
tłuszczowego p rzew idu je  odpo
w iedn ią rozbudowę tych baz. 
G łów nym  źródłem  te j rozbudo
w y jest produkcja  zwierzęca i 
p rodukcja  roślinna.

Na odcinku bazy surowców 
zwierzęcych potrzeby tłuszczo
we w ype łn ia  rozw ój hodow li 
trzody ch lew nej i rozw ój gos
podark i mlecznej. Również 
zgodnie z planem wzrasta p ro 
dukcja  roś linnych  surowców 
tłuszczowych.

Jednak ze względu na b ra k  
doświadczeń wśród ro ln ik ó w  w 
te i dziedzinie, upraw a rzepaku 
wym aga organ izacji i  fachowej 
pomocy.

Przed wojną
musieliśmy importować 

tłuszcze roślinne
Przed w o jną  nie stosowano 

w  Polsce up raw y roś lin  o leis
tych na szersza skalę. Rzepak 
b y ł up raw ian y  przez drobnych 
ro ln ik ó w  w  n iew ie lk ich  iloś 
ciach, a potrzebne tłuszcze roś
linne  b y ły  przeważnie im p o rto 
wane. Obcy kap ita ł, rządzący 
gospodarką w  przedwrześniowej 
kap ita lis tyczno  -  obszarniczej 
Polsce, nie b y ł zainteresowany 
w  rozbudow ie roś linnych  baz 
ole istych w  ro ln ic tw ie . M ia ł du
że ilości roś linnych  surowców 
oleistych w  k ra jach  k o lo n ia l-

siebie cenach i za drogie dew i
zy p rzyw oz ił do Polski.

W  Polsce Ludow ej rząd i pa r
tia  w  trosce o podniesienie po
ziomu życiowego m ało i średnio
ro lnych  mas chłopskich i w celu 
o trz jrm ania w łasnych roś linnych 
surowców tłuszczowych, zw róc ił 
szczególną uwagę na rozbudowę 
w  k ra ju  up raw  roś lin  oleist.ych.

P lan 6 -le tn i p rzew idu je  odpo
w iedn i wzrost obszaru k o n tra k 
tow ych up raw  oleistych, a 
szczególnie rzepaku. W celu za
in teresowania Chłopów upraw a 
roś lin  o leistych i  ustaw ienia 
opłacalności tych up raw  na 
w łaśc iw ym  poziomie, rząd ludo 
w y us ta li! korzystna cene na te 
roś liny  i udziela poważnej p o 
mocy ro ln ikom , kon tra k tu ją cym  
up raw y  oleiste.

Pomoc ta wyraża się w' p rzy 
dziale potrzebnych nawozów, 
w yp łacan iu  pieniężnych za li
czek, dostarczaniu doborowych 
nasion selekcyjnych i potrzeb
nych środków  do w a lk i ze 
szkodnikam i, w  w ydaw an iu  od
pow iedn ie j ilości m akuchu i o- 
le ju  przy sprzedaży rzepaku, a 
także w  prem iow an iu  zarówno 
te rm inow ych  dostaw, ja k  i u - 
zyskanych wyższych plonów.

Rozbudowa krajowej bazy 
surowców roślinnych

Prem ia za te rm inow ą  dosta
wę w ynosi 10 procent ceny pod
stawowej, a prem ia dodatkowa 
za uzyskanie wyższych plonów, 
wynoszących co n a jm n ie j 8 
k w in ta li z 1 ha przy rzepaku 
ozim ym  i 6 k w in ta li p rzy rze
paku ia rym  wynosić będzie 
dalszych 5 procent z całego 
plonu.

Cena podstawowa, obow iązu
jąca w  1951 r. w  wysokości 198 
zło tych za 1 k w in ta l rzepaku 
ozimego, została podniesiona na 
1952 rok na 220 zł.

W  rozbudow ie  bazy roś lin  
nych surowców oleistych m am y

Jan Domański
W ic e m in is te r  P rz e m y s łu  R o lnego  

i  S pożyw czego

ju ż  poważne osiągnięcia. Stan 
u pi a w  kon trak tow anych  rzepa
ku  ozimego i jarego z roku  na 
lo k  wzrasta. O gólny areał upraw  
rzepaku ozimego i jarego wzrósł 
w  1950 r. — w  pierw szym  roku 
planu 6-letniego, w stosunku 
do stanu up raw  t,v 1949 r. o 34.4 
procenta, a w  1951 r. wzrost 
up raw  w  stos*unku do 1950 r 
w yn iós ł 43 procent. Zap lanow a
ne up raw y rzepaku na 1952 rok 
w stosunku do obszaru upraw y 
przed w ojną, będą większe prze
szło czterokro tn ie .

Doświadczenia la t ubiegłych 
w ykazały, że chłop i chętnie j 
k o n tra k tu ją  rzepak ozimy, an i
żeli ja ry . Przyczyną tego są 
wyższe plony, ja k ie  można uzy
skać przy up raw ie  rzepaku ozi
mego. Toteż plan up raw y kon 
traktow anego rzepaku jarego na 
1952 rok p rzew idu je  obniżenie 
areału w  stosunku do obsiewu 
na 1951 r. o 38 procent,

N atom iast plan up raw y ko n 
traktow anego rzepaku ozimego 
na 1952 rok (z obsiewu w  1951 r.l 
p rzew idu je  wzrost areału w  sto
sunku do planu obąiewu w 
1950 r. o 42 procent.

Spotykane dotąd wśród ro ln i
ków  ociąganie się i w ą tp liw ośc i 
W dziedzinie kon trak tow an ia  
rzepaku, w y p ły w a ją  z braku 
p ra k ty k i w  up raw ie  te j roś liny 
i z niedocenienia korzyści, ja k ie  
da je ona ro ln iko w i.

P lony i korzyści, osiągane z 
up raw y rzepaku, zależne są od 
um ie ję tności i w łożonej pracy 
przy jego upraw ie, podobnie 
zresztą ja k  i przy innych ro ś li
nach polowych. Rzepak jednak 
lep ie j n iż inne up raw y  w yna
gradza zw iększonym i p lo n a m i.

pracę i staranność ro ln ika . M oż
liw ość uzyskania wyższych p lo 
nów przy staranne j upraw ie 
rzepaku jest stosunkowo duża 
i n iezbyt trudna.

Duże korzyści, 
płynące z uprawy rzepaku

Jak ie  są korzyści ro ln ika  z 
up raw y rzepaku ozimego?

W  ramach ceny podstawowej, 
wynoszącej na 1952 rok 220 zł, 
ro ln ik  otrzym a 1 l i t r  o le ju  i n ie 
zależnie od tego — bezpłatn ie 
20 kg  m akuchu za każdy do
starczony k w in ta l rzepaku. W li
czając o le j i m akuch oraz pre
m ię za te rm inow ą  dostawę i 
prem ię za wyższe plony, ro ln ik  
otrzym a w  1952 roku za dostar
czony k w in ta l rzepaku ozimego 
258 zł 70 gr.

W  naszych w arunkach glebo
wych i k lim atycznych  plon 
rzepaku ozimego z 1 ha wynosić 
pow in ien przecię tn ie od 12 do 15 
k w in ta li.  P rzy cenie 258.70 za 1 
k w in ta l i p rzy zbiorze 15 k w in 
ta li. ro ln ik  o trzym u je  3.880 zł 
50 g r dochodu b ru tto  z 1 ba.

15 k w in ta li z ha — to  b y n a j
m n ie j nie jest. górna granica. 
O kazuje się bowiem , że przy 
szczególnie staranne j up raw ie  i 
nawożeniu, skutecznie przepro
wadzanej walce ze szkodnikam i 
oraz um ie ję tnym  i starannym  
zbiorze, p lony rzepaku ozimego 
przekraczają 30 k w in ta li z 1 
hektara.

Z b io ry  tak ie  b y ły  uzysk iw a
ne nie ty lk o  w  Państwow ych 
Gospodarstwach Rolnych i 
spółdzielniach produkcy jnych , 
ale i przez in dyw idu a ln ych  ro l
n ików .

Rzepak w ięc — jako  roś lina 
oleista, jest bardzo korzystną 
upraw ą dlś ro ln ika .

Rzepak ja ko  surowiec oleisty 
jest także bardzo korzystny dla

gospodarki tłuszczowej ’ paszo
wej. Przy zbiorach bowiem 15 
k w in ta li rzepaku ozimego z l  
ha, uzysku jem y około 6 k w in 
ta li tłuszczu i około 8,5 k w in ta 
le m akuchu — w ysokow arto - 
ściowej paszy treściw ej.

Jak najszybciej wykonać 
plan

W yn ika  z tego jasno, ja k  
w ie lk ie  znaczenie dla gospodar
k i narodowej ma upraw a rze
paku. Toteż plan k o n tra k ta c ji 
rzepaku ozimego, podobnie ja k  
w  latach ub iegłych, pow in ien 
być ja k  na jszybciej w ykonany. 
W ymaga tego zbliżający się o - 
kres przeprowadzania zasie
wów, wym agają tego potrzeby 
gospodarki narodowej.

N ie może być ro ln ika , k tó ry  
od m ów iłb y  zakon traktow an ia  
up raw y  rzepaku, posiadając od
pow iednie w a run k i. N ie może 
być grom ady, k tó ra  nie w z ię ła 
by udzia łu w kon tra k tow a n iu  
zaplanowanej dla n ie j uo raw y.

Tych, k tó rzy  nie zakon trak
to w a li jeszcze rzepaku, należy 
przekonać o korzyściach i po
trzebie up raw y te j roś liny  Po
w in n i do nich dotrzeć m iejsco
w i działacze p a rty jn i i  dzia ła
cze Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j, oraz in s tru k to rz y  
Państwow ej S łużby Rolne j i in 
s truk to rzy  przem ysłu cuk ro w 
niczego, kon traktu jącego  rze
pak.

Na zebraniach grom adzkich 
pow inna być szeroko popu la ry
zowana sprawa k o n tra k ta c ji 
rzepaku.

Zarów no poszczególni ch łop i 
ja k  i całe grom ady pow inny 
wziąć udzia ł we współzawod
n ic tw ie  przy odbyw ającym  się 
obecnie kon tra k tow a n iu  rzepa
ku ozimego, tak  potrzebnego 
naszej gospodarce narodowej.

Rozpoczęcie III turnusu bryuad „SP“

Zw iązkow cy francuscy o swym  
pobjcie w Polsce

- f i)  Dn ia 20 bm. w  sali kon 
w ency jne j CRZZ. w  obecności 
iceprzewodniczącego CRZZ — 

o\v. A leksandra Burskiego. 44- 
Sobowa delegacja francuskich 

j.^ ia zkó w  zawodowych podzie- 
s“ a się z przedstaw ic ie lam i p ra - 

sw ym i w rażen iam i z 2-tygod- 
l0Wego pobytu w  Polsce.
„W  czasie pobytu w  Polsce — 

^ w ia d c z y l przedstaw ic ie l Zw.
B udow lanych M a rt in  — u- 

et'zyła m nie głęboka św iado- 
°sć po lskich robo tn ików , że 
acujg t j ja siebie. że wznoszo- 

Przez nich fa b ry k i, domy 
¿„^szkalne, szkoły tea try  słu- 
c- c ^ćdą im  samym i ich dzie- 
^ °m . Wszystko, co w idz ie liśm y 
■ja<L°lsce . świadczy o ożyw ia- 

naród po lski p ragn ien iu  
¿y ,- iu  i  b ra terskiego współ- 
l  p,a z w szystk im i narodam i

wiata.“

P rzedstaw ic ie l Zw. Zaw. Prac. 
K om una lnych  — C orrad i s tw ie r 
dz ił, że wrażenia ja k ie  wywożą 
delegaci z Polski pozwolą im  na 
zdemaskowanie k ła m stw  i o- 
szczerstw rzucanych na Polskę 
Ludow a przez reakcyjne rad io  
i prasę we F ranc ji.

„O dbudowa i rozbudowa po l
skie j gospodarki, stała poprawa 
by tu  lu dz i pracy w Polsce — o- 
św iadczyl m. in. C orrad i — sta
now i żyw y kon trast ze sta łym  
ograniczaniem  we F ra n c ji bu 
dow n ic tw a mieszkaniowego, u- 
staw icznym  wzrostem p ro du kc ji 
wojenne j i zw iązanej z n ią  spad 
kiem  stopy yc iow ej francuskich 
mas pracu jących“ .

M etalow iec francusk i G arn ier 
m ó w ił o w zrasta jącym  oporze 
narodu francuskiego przeciwko 
w o jenne j po lityce  rządu. „R o
bo tn icy francuscy, nie chcą od

lewać a rm a t i czołgów —  o-
św iadczyl G arn ie r — nie dopu
szczając do rozładunku sta tków  
z bronią am erykańską i do w y 
syłania transportów  b ron i prze
c iw ko  lu do w i V ie tnam u, orga
nizu jąc liczne m anifestacje i 
s tra jk i dem onstracyjne, w yraża
ją  swoją zdecydowaną wolę 
w a lk i o pokój. Robotnicy fra n 
cuscy żyw ią  w strę t i nienawiść 
do prowadzonej przez rządy 
USA. W ie lk ie j B ry ta n ii i F ran 
c ji re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich“ .

Jak podkreśla li wszyscy dele
gaci, w rażenia iak ie  wywożą z 
Polski, beda dla nich bodźcem 
do dalszej wzmożonej w a lk i o 
poprawę by tu  mas pracujących 
F ranc ji, do wzmożenia oporu 
przeciwko re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich, do dalszej w a l
k i  o pokój na ca łym  świecie.

(d) W  dn iu  20 bm. w  całym  
k ra ju  rozpoczęły pracę brygady 
I I I  tu rnusu  „S łużba Polsce“ .

K ilkad z ies ią t tysięcy junaków  
pochodzących w  większości ze 
wsi, w  okresie I I I  tu rnusu  p ra 
cować będzie na w ie lk ich  bu 
dowlach socja lizm u: w  Nowej 
Hucie, Kędzierzynie, hucie „C zę
stochowa", p rzy fabryce samo
chodów w  L u b lin ie  i na Żeran iu 
oraz w ie lu  innych obiektach.

B rygady wezmą rów nież u - 
dz ia ł w pracach przy wznosze
n iu  nowych osiedli mieszka 
n iow ych  w  sto licy: na M DM , 
M uranow ie  i  M iro w ie , ja k  ró w 

nież p rzy budow ie w a łu  prze
ciwpowodziowego nad Wisłą.

W  program ie zajęć dla ju n a 
ków  przew idziane są kursy  sa
m okształcenia ideologicznego o- 
raz prowadzenie pracy ś w ie tli
cowej i  k u ltu ra ln o  -  oświato 
wej.

D uży nacisk położony będzie 
na w ychow anie fizyczne ju n a 
ków  i sport. M. in. wszyscy u- 
czestnicy I I I  tu rnusu  przystąp 
pią do zdobywania no rm  na od
znakę „SPO “ .

D la ju na ków  nie um iejących 
czytać i pisać prow adzone' bę
dą ku rsy  początkowego nau
czania.

By jak najszybciej sprzedać zboże
Państwu

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA .,T R Y B U N Y  LUDU")

Przygotowania do ogólnopolskiej 
narady aktywu technicznego

(f) We wszystkich zrzeszeniach 
branżowych inżyn ie rów  i tech
n ików  podległych NO T trw a ją  
przygotow ania do ogólnopol
skie j N arady A k ty w u  Technicz
nego k tó ra  odbędzie się jesie- 
r.ią w  Warszawie.

G łów nym  tem atem  narady 
będzie usta lenie najlepszych 
sposobów w spółpracy św iata 
tech n ik i z robotn iczym  ruchem  
rac jona liza to rsk im  oraz w y ty p o 
wanie tych dziedzin p rodukc ji, 
w  k tó rych  konieczne jest jak  
najszybsze zastosowanie nowo
czesnych metod tech n ik i i  tech
nologii.

W  ram ach przygotow ań do 
narady odbyło się ostatn io ze
branie Stowarzyszenia In żyn ie 
rów  i  Techn ików  O d lew n ików  
Polskich,

Poza om ówieniem  dotychcza
sowych osiągnięć w  od le w n i
c tw ie  w ie le  zespołów podjęło 
zobowiązania w  dziedzinie za
stosowania pom ysłów rac jona
liza torsk ich . Np. Zespół In ż y 
n ie rów  G łównego In s ty tu tu  Od
lew n ic tw a w  K rako w ie  podją ł 
się w prowadzenia do p rodukc ji 
żeliwa m odyfikow anego w 
trzech dodatko r>'ch odlewniach 
w  ciągu 1951 r. Inżyn ie row ie  i 
technicy z W ęgierskie j G órk i 
zobow iązali się zastąpić m ate
r ia ły  deficytowe, a przede wszy
s tk im  brąz i cynę, m ateria łam i 
zastępczymi. Zespół techników  
i  in żyn ie rów  od lew ni D raw sk i 
M ły n  zobowiązał się opracować 
i zastosować szereg nowych - q 
dzajów  mas form ierskich

W  środę zapadła decyzja. W 
czw artek ostatecznie się przygo
tow a li, a w  p ią tek 17 sierpnia
br. ch łop i gromad Kam ionno i 
K ilia n ó w  odw ieźli zespołowo 
pierwszą pa rtię  zboża na punkt 
skupu w  Kątach W rocławskich.

Dużą pomoc w  szybkim  sprzę
cie zboża i młócce okazały ch ło
pom tra k to ry  i  m łocarriie  
SO M -u. M łocka szła całą parą:
ci, co ju ż  m ie li trochę przygoto
wanego ziarna, pom agali tym , 
co dopiero w  czw artek m łóc ili. 
Duszą te j a k c ji b y ł Czesław Sta- 
chowśki, sekretarz zarządu 
gminnego Z w iązku  Samopomocy 
Chłopskie j. U da ł się on do gro
mad, pogadał z sołtysam i i ch ło
pam i, w ykaza ł ja k ie  korzyści 
przyn iesie im  szybka zbiorowa 
sprzedaż zboża i ja k i stąd poży
tek dla państwa.

M a ło ro ln i i średn io ro ln i ch ło
pi z uznaniem  p rz y ję li p ro je k t 
zbiorowej odstawy zboża.

B y ł dzień pogodny, słoneczny 
Dość wcześnie chłop i grom ady 
K ilia n ó w  zaczęli ładować zboże 
na fu rm an k i. Tuż po śniadaniu, 
do wsi p rzyby ła  kapela w ie jska, 
m uzyką dając znać chłopom, że 
czas ju ż  na zbiórkę ze zbożem 
przed zagroda sołtysa.

30 kwintali z hektara
Niebawem  przed siedzibę soł

tysa p rzyb y li nie ty lk o  chłop i z 
ładunkiem  zboża, ale praw ie  
wszyscy m ieszkańcy gromady. 
B y l to bow iem  niecodzienny w i
dok. G rająca kapela, wozy p rzy 
stro jone we flag i i transparen 
ty  — s tw orzy ły  pogodny, świą 
teczny nastró j.

Franciszek M atusiew icz ma 
powód do radości. Uzyska ł w  
tym  roku  plon, ja k  jeszcze n i
gdy w  życiu, ja k  żaden inny 
gospodarz we wsi. Podczas gdy 
jego sąsiad W ładysław  L itk a  
ma 16— 18 k w in ta li z hektara— 
M atusiew icz zebrał ponad 30 
k w in ta li z hektara.

Czym się to tłum aczy?
— To proste — m ów i F ranc i

szek M atusiew icz. — L itk a  nie 
m ia ł przekonania do se lekcy j
nego ziarna, a ja m ia łem . L itk a  
nie chcia ł kon traktow ać, a ja 
zakontraktow ałem . Dostałem 
pszenicę — ziarno w  ziarno, ja k  
b ry łk i złota, dostałem nawóz i 
oto ja k i w yn ik. Swoje zobow ią
zanie sprzedaży zboża w ype łn ię  
co n a jm n ie j w  300 procentach.

Dzis ia j po raz p ierw szy w  
tym  roku w iezie M atusiew icz 
zboże na p u n k t skupu.

Czesław Stachowski, Jan Pie' 
tras ik  z K am ionne j i in n i — 
przekroczyli ju ż  swoje zooow ią- 
zania sprzedaży zboża.

„N ie  pożału jem y chleba — 
m ów i P ie tras ik  — dla robotn i 
ków  fa b ry k  i kopalń. Niech nam 
ku ją  coraz w iecej narzędzi, 
niech nam dostarczają coraz 
w ięcej nawozów sztucznych, a 
m y im  chieb będziemy dostar
czać“ .

Spełnili patriotyczny 
obowiązek

Jadą fu ry  jedna za drugą, 28 
furm anek, w iezie ponad 23 to
ny zboża z grom ady K ilia n ó w  
Chłop i zadowoleni są. że m ają

zboża pod dostatkiem , że prze
kraczają swoje zobowiązania 
wobec państwa. Zadowoleni są, 
że za ponadplanowa sprzedaż 
czeka ich dodatkowa prem ia, a 
co najważniejsze — prześw iad
czeni są, że spełn ia ją p a trio 
tyczny obowiązek, sprzedając 
ja k  na jszybcie j nadw yżkę zboża.

T ransparent umocowany na 
pierw szym  wozie d ra b in ia s tym  
głosi: „M y , chłop i grom ady K i
lianów , w ykonu jąc  plan skupu 
przyczyn iam y sie do rozw oju  
naszej Polski Ludow ej i przed
term inowego w ykonan ia  p lanu 
6-le tn iego“ .

Po drodze dołączają się do 
chłopów z grom ady K il im ó w  
chłop i z Kam ionnej. I  om w io 
zą p raw ie  20 ton zboża.

W Kątach W rocław skich są 
trzy  pu n k ty  skupu. K ie ro w n ik  
magazynu tow. S tan is ław  K u -  
necki dz ie li chłopów na g rupy i  
rozsyła na poszczególne punk ty .

Część furm anek k ie ru je  ró w 
nież na stację ko le jow ą gdzie 
ładu je  się zboże w prost do w a
gonów.

Chłopi na opróżnione fu r 
m anki ładu ją  nawozy i spieszą 
do gromad, by ca łkow ic ie  za
kończyć pracę przy podoryw - 
kach i w ym łócić  resztę zboża.

Podczas gdy w ubiegłym  ro 
ku jedyn ie  ch łop i n ie licznych 
gromad zbiorowo odw ieźli zbo
że, w  1951 roku praw ie we 
wszystkich gm inach w oj w ro 
cławskiego odbyw ają się zespo
łowe, m anifestacyjne zwózki 
zboża na p u n k ty  skupu.

J. D.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Pomyśleć w porę o zabezpieczeniu na zimę 
pracowników Nowej Huly

C Y F R Y  O S K A R Ż A J Ą
Od k ilk u  m iesięcy is tn ie je  na 

teren ie Nowej H u ty  D zie ln ico
w a Rada Narodowa. Do te j po
r y  jeszcze „n ie  zdążyły“  jednak 
rozpocząć pracy n iektó re  je j ko
m isje . A  dużo jest spraw pa lą
cych, wym agających na tychm ia
stowego załatw ienia.

W  ko tło w n i centra lnego o- 
grzewania trzeba zaprowadzić 
w łaściw a w enty lac ję , aby pa la
cze nie  pracow ali w. zbyt w y 
sokie j i dusznej tem peraturze.

W  w ie lu  m ieszkaniach osie
d l i  robotniczych szwankuje* 
centra lne ogrzewanie. W czasie 
m rozów ubiegłe j z im y tem pe
ra tu ra  w  m ieszkaniach sięgała 
zaledw ie 10 do 12 stopni cie
pła.

W ydaie m i się, iż okres le tn i 
na jba rdz ie j nadaje się na do
k ładne zbadanie centralnego o-

grzewania i naprawę źle pod
łączonych ka lo ry fe ró w . W  n ie 
k tó rych  m ieszkaniach poza tym  
trzeba zajać się wykończeniem  
doprowadzonych przewodów ga 
zowych. tzn. zagipsować i za
m alować w yku te  otw ory. T rze
ba rów nież w staw ić szyby do 
okien p iw nicznych w  n iektórych 
blokach. W  obydw u sprawach 
pole do popisu ma ad m in is tra 
cja osiedli.

Spraw  tych n ie  można za
niedbywać. Trzeba postaw ić so
bie za punkt a m b ic ji — (mowa 
< dzie ln icow ej radzie i ad m in i
s tra c ji osiedla) by w  porę za
bezpieczyć pracow n ików  Nowej 
H u ty  przed nadchodzącą jes ie- 
n ią  i  zimą.

E D W IN  M ARZEC  
Nowa Huta

Trzeba i można
oszczędniej gospodarować papierem

C hciałbym  poruszyć sprawę, 
z k tó rą  stykam  się w  swej p ra 
cy zawodowej (jestem g łów nym  
księgowym  F ab ryk i P ły t Izo la 
cy jnych  w  Legnicy) m ianow ic ie  
kw estię  oszczędności papieru.

Dc sprawozdawczości s ta ty
styczne1' i finansow ej zużywa się 
duże ilości papieru a dotychcza
sowe fo rm u la rze  nie sprzy ja ją  
na ogół oszczędności tego m a
te ria łu .

To samo je ś li chodzi o fo rm u 
la rze delegacji służbowej i roz
liczeń z delegacji. Pow ierzchnie 
ich da łyby się z ła tw ością  zre
dukować.

W  tym  w ypadku mogą nam 
s łu ży , za wzór fo rm ularze w 
ZŁRR. k tó re  m ają  o w ie le  
m niejsze w ym ia ry  i  zupełnie za
dowalająco spełn ia ją  swe zada
nia.

Form ularze u nas są poza tym  
drukow ane jednostronnie, cho
ciaż bez szkody dla wyrazistości 
m og łyby być w ype łn iane po 
obu stronach.

Oprócz tego. n iek tó re  fo rm u 
larze szeroko stosowane (np. 
k a r ty  pracy) nie są standaryzo

wane w  skali k ra jo w e j i resorty 
a nawet poszczególne przedsię
b iorstw a uk ład a ją  wzory, nie 
zawsze licząc się z oszczędnoś
cią papieru.

I  jeszcze jedna sprawa. Stoso
w any obecnie w księgowości 
plan kon t nie przew idu je  od
dzie lne j pozycji na zużycie m a
te ria łó w  b iu row ych , gdyż u ję 
te są one na koncie m ate ria łów  
pomocniczych. N ie  sprzyja to 
oszczędności m ate ria łów  b iu ro 
wych bo chociaż zużycie tych 
m a te ria łów  często jest norm o
wane przepisam i specja lnym i, 
to jednak finansowo zużycie ich 
nie podlega k o n tro li, gdyż w 
przedsiębiorstwach przem ysło
wych giną one w  ogólnym  zu
życiu m ate ria łów  pomocniczych.

W ydaje  m i się, że spraw y te 
pow inny  być ja k  na jszybcie j u - 
regulowane. Zm niejszenie po
w ie rzchn i dotychczasowych fo r 
m u larzy, choćby naw et o 10 pro 
cent, przyn iesie w  ska li ogólno
k ra jo w e j duże oszczędności.

W  rozm ow ie z koresponden
tem  „P ra w d y “  towarzysz S ta lin  
pow iedzia ł:

„ P rem ier A t t lee  pow in ien  
by łby  wiedzieć z własnego do
świadczenia, ja k  również z do- 
śuńadezsnia USA, że pomnaża
nie Sił zbro jnych k ra ju  i  w y 
ścig zbrojeń prowadz i do ro z 
w i jan ia  przemysłu wojennego, 
do redukowan ia przemysłu cy 
wilnego, do zaniechania w ie l 
k ich budow li  cyw ilnych, do 
zwyżk i podatków, do wzrostu  
cen towarów masowego spoży
cia."

P rem ier A ttle e  na pewno do
skonalę zdaje sobie z tego spra
wę. T y lk o  chowa głowę w  p ia 
sek myśląc, że in n i tego nie zo
baczą. A le  fa k tó w  nie  da się u - 
k ryć . Zresztą obniżanie się sto
py życiowej mas pracujących 
A n g lii, zaham owanie p ro du kc ji 
przem ysłu pracującego na po
trzeby cyw ilne , przy równocze
snym wzroście zysków k a p ita li
stycznych fab ryka n tów  śm ier
c i—  w y ła z i ja k  szydło z w o r
ka. nawet ze s ta tys tyk  oszukań
czo sporządzanych przez zausz
n ik ó w  szefa rządu „soc ja lis tycz
nego“ .

Ponad 4 m ilio n y  m ałych i  du 
żych rodzin , a w ięc k ilkanaście  
m ilio n ó w  osób zarabia poniżej 
m in im um  życiowego, o czym 
„E conom ist“  pow iada d e lik a t
nie, że „w ie le  rodzin znajduje  
się w  potrzebie".

T y la  m ów ią  c y fry  w s tyd liw ie  
odsłaniane przez „E conom ist“ 
Ile  tak ich  rodzin  m oglibyśm y 
jeszcze dodać?

Można ła tw o  dom yślić się te 
go b iorąc pod uwagę, że ja k  
podaje „E conom ist“ , wskaźnik, 
kosztów u trzym an ia  rodzin ro 
bc niczych wzrósł od r. 1938 do 
1951 p raw ie  dw ukro tn ie . A  prze-, 
cięż place w  tym  okresie w zro 
sły n iew spó łm iern ie  m nie j.

„Dobrodziejstwa“ zbrojeń

Ten poważny spadek Stopy 
życiowej, tak  charakterystyczna 
obecnie dla wszystkich państw 
kap ita lis tycznych , jest w idoczn '1 
jeszcze w yra źn ie j, gdy spojrzy 
się na ciąg ły wzrost cen a rty k u - 
łów  pierwszej potrzeby.

Kilkanaście milionów lodzi 
zarabia poniżej minimum

K . R YTER  
Legnica

Pod ostrym  katem

•>sL ipa44, obyw atele !

A n g ie lsk i ekonom ista pro f. D 
Boyd O rr ob liczył, że m in im um  
kosztów u trzym an ia  przecię tnci 
rodz iny robotn icze j w  r. 1948 
w ynos iło  422,5 fun ta  sz te rlin - 
ga rocznie. U w zględn ia jąc  spa
dek s iły  nabywczej fun ta  w 
okresie 1948 — 1951 m in im um  
D. O rra  w ynosi obecnie 551,2 
f i  n ta  szterlinga.

A  oto organ b ry ty js k ic h  g ie ł- 
dziarzy i w ie lk ich  kap ita lis tów  
— „E conom ist“  podał niedawno, 
że 2.830.000 rodzin  zarabia rocz
nie  poniżsi 250 fu n tó w  sz te rlin - 
gów a 1 266.000 rodzin  — obe j
m ujących rów nież pięć i wię~e.i 
osób — dysponuje 250 — 500 
fun ta m i szterlingów  rocznie.

Na osobę przypada tu ta j, więc 
m niejsza kw ota , niż na przestęp
ców w  w ięzieniach, na k tó rych  
przeznacza się ponad 5 fun tó w  
szterlingów  tygodniowo.

Rachunek jest w ięc prosty.

Zachodnio -  n iem ieck i ty 
godn ik „D e r Spiegel“ , a w ięc 
pism o gorąco sym patyzujące z 
b ry ty js k im i ko łam i rządzącym i, 
om aw ia jąc program  gw a łto w 
nych zbro jeń w  A n g lii i z w ią 
zanej z tyn . dalszej obn iżk i s to 
py życiowej mas pracujących 
podaje za o fic ja ln y m i źród łam i 
b ry ty js k im i w ykaz tow arów , 
k tó re  podrożały ty lk o  w ostat- 
n.ch miesiącach.

I  tak  zw yżką cen zostały ob ję
te

p iw o  — o 10 procent:
Diaszcze. k u r tk i,  ubran ia — o 

20 procent;
masło, ubran ia dziecięce, b i le 

ty  ko le jow e — o 25 procent;
tiuszcze i  herbata — o 30 p ro 

cent;
m argaryna — o 40 procent. 
;azety — o 50 procent.

O byw ate l angie lski na każdym  
k ro ku  odczuwa, że szaleńczy 
wyścig zbro jeń prowadzony jest 
przez „soc ja lis tó w “  spod znaku 
doiara — jego kosztem.

W ie le  fa b ryk , nie pracujących 
d’ s molocha w o jny , na skutek 
ograniczeń surowcowych m usia
ło zm niejszyć ilość dn i robo
czych. Np. z tego powodu ro -

bo tn icy  fa b ry k i samochodów w  
C oventry p racu ją  ty lk o  po 38 
goozin tygodniow o, za czym  
idzie propo rc jona lne  zm niejsze
nie płac.

Nowy, ulepszony rozk ład  ja z 
dy na ko le jach nie m ógi wejść 
w życie, gdyż w  zw iązku ze 
zb ro jen iam i transp o rt ko le jo w y  
jest tak  obciążony, że nie ma 
m ow v o dostarczaniu odpow ied
nie j ilości dla potrzeb cyw ilnych  
taboru.

W zrost in f la c ji obniż}1! rea l- 
n- wartość sum budżetowych 
przeznaczonych na szpitale, k tó 
re zmuszone są gorzej żyw ić  pa 
cjentów  i-m u s ia ły  z likw idow ać 
pokaźna liczbę łóżek.

C iągłe b ra k i zaopatrzeniowe, 
na ja k ie  napotyka codziennie 
każda angielska gospodyni do
mowa, m ają  swoje źródła przede 
w szystk im  w  tvm . że przem ysł 
c iężki jest w  jednej czw arte j .od
dany w  służbę wojny, i dlatego 
n iew ie le  może eksportować, 
przez co zm niejsza ją się m oż li
wości im p o rtu  środków  spoży
cia. N ie  bez znaczenia jest tu 
ta j rów nież nie w yw iązyw an ie  
się rządu b ry ty jsk ie g o  z zobo
wiązań hand low ych wobec k ra - 
jóv Europy W schodniej, co zre
sztą należy do całei p o lity k i 
przygotow ania agresji. Ta p o li
tyka dysk rym in a c ji, upraw iana 
na rozkaz W a ll S treet, odb ija  
się bezpośrednio na jadłospis ie 
b -y ty jsk ie g o  obywatela.

„Zimna wojna“ 
pożera ludzi...

M ia rą  dobrobytu  każdego 
społeczeństwa, jego prężności i 
s iły  jest rów nież w skaźn ik  
zgonów i urodzeń. I oto od te j 
s trony  sytuacja  w  A n g lii w y 
gląda coraz ba rdz ie j n iep oko ją 
co. N aw et o fic ja ln e  s ta tys tyk i 
po tw ie rdza ją  fak t, że agresyw
na p o lity k a  rządu b ry ty jsk iego , 
nie ty lk o  zagraża życiu m il io 
nów ludzi, ale ju ż  obecnie w y 
niszcza w łasny naród.

T ak w ięc liczba zgonów od 
r. 1948 do 1950 podniosła się z 
546 tys- do 590 tys. A  jedno 
cześnie liczba urodzin  spadła w  
okresie 1947 — 1951 z, 1.031 ty 
sięcy do. 813 tysięcy.

W iększa śm iertelność, m n ie j
szy p rzyrost n a tu ra ln y  ludności

— są następstwam i spadku stopy 
życiowej, k tó ra  prow adzi za so
bą w zrost chorób. Na podstaw ię 
liczby  zas iłków  ubezpieczenio
w ych  obliczono, że 20 grudn ia 
1949 r- by ło  w  A n g lii 348 ty 
sięcy chorych, a 18 stycznia 
1951 r. ju ż  cy fra  ta wzrosła do 
1.426 tysięcy.

T ak ie  je s t „p o k ryc ie “  dla 
słów p rem iera  A ttlee , k tó ry  o- 
św iadczvł. że ,.ci - ^a r  zbrojeń 
nie przekracza s i ł  A ng l i i " .

...i tuczy handlarzy śmierci
To cyniczne i obłudne 

w prost oświadczenie można 
po trak tow ać poważnie ty lk o  
w tedy, je ś li p rzy jm ie  się, że 
pan A ttle e  m yś la ł o A n g lii 
w ie lk ich  kap ita lis tów . W tym  
w ypadku  pi-em ier b ry ty js k i o- 
kaza łby się nawet bardzo 
skrom ny. Bow iem  ciężar zbro
jeń nie ty lk o , że nie przekracza 

„sił hand larzy śm ierci ; tych. 
k tó rzy  pozostają na ich u trz y 
m an iu z rządem pana A ttle e  
w łącznie, ale naw et pomnaża te 
siły.

W s t o l i c y

Chleb musi być w sklepach
Skanda licznym  z jaw isk iem  w 

sklepach warszawskich jest sta
ły  b rak pieczywa w  godzinach 
popołudniowych. T tak na p rzy
k ład  w  sobotę do po łudniu n ą  
39 skon tro low anych  sklenów 
spożywczych WSS i M H D  
stw ierdzono w  13 z tych sk le
pów brak pieczywa.

P iekarn ie  stołeczne m aja duże 
m ożliwości produkcyjne , znacz
nie przekraczające możliwość: 
zbytu. Zaopatrzenie p iekarń  w 
make iest rów nież dobre

Z czego więc w yn ika  ten brak 
pieczywa?

W ina za ten stan spada ty lko  
i w yłącznie na dys trybu to rów  
to jest na WSS i M H D  K ie ro w 
n ic tw a sklepów obu tych pio.- 
nów nie zam awiają bowiem 
pieczywa w: dostatecznych iloś 
ciach w w y n ik u  czego ludzie

pracy m ają trudności w  zaopa
tryw a n iu  się w pieczywo

Z d ru g ie j s trony dyrekc.® 
WSS i M H D  nie in teresowały 
się v.' ogóle tym  zagadnieniem- 
Nie zw róc iły  one uw agi na faKo
że k ie row n icy  poszczególnych
sklepów, obaw iając sie zwro- 
tów  św iadom ie zaniżała zamó
w ienia T akie  stanowisko kie
row n ików  sklenów iak i dyrek
c ji iest karygodne i niedopusz
czalne

D yrekc je  WSS i M H D  muszą 
iak  na.iszvbciei sprawę te prze
analizować i spowodować właś
ciwe i planowe zam awianie pie
czywa przez podlegle ,im sk^e-
py

Ludzie praev musza mieć 
możność zaopatrzenia s:c w d e- 
czywo o każdej godzinie (Kw)

Przecież rządow y trz y le tn i 
p lan  zbro jeń p rzew idu je  że' na 
w y d a tk i wojenne lud angie lski 
będzie m usia ł dać 4,7 m il ia r 
da fu n tó w  szterlingów1. M oż
na w yobrazić  sobie, ja k  w ie lka  
część te j sum y pow ędru je  do 
bezdennych kieszeni w ie lk ich  
przem ysłow ców , skoro ceny na 
sprzęt w o jskow y ciągle rosną- 
I  ta k  za jeden czołg m in is te r
stw o w o jny  w  roku  1945 p łac iło  
10.500 fun tów , podczas gdy dziś 
p łaci przeszło 3 razy w ięcej. 
N aw et cena skarpet żo łn ie r
skich podskoczyła w  ta k im  sa
m ym  stosunku.

H zakładach szkła luslrzaneifo u Wałbrzychu

Na okładce instrukcji pt.
„K w iat lipy" (Flos Tiliae) w y
danej przez Centralę Zielarską 
w  Warszawie, znajdujemy za
pewnienie. że wszelkich in for
macji dotyczących zbioru i do
stawy lipy, udziela Centrala 
i  je j ekspozytury.

Prosimy więc w imieniu zbie
raczy ziół o odpowiedź na na
stępujące pytania:

Jeżeli pismo zawierające za
mówienie na 40 ton lipy (poło
w a planu rocznego) zostało w y
słane do dostawcy — Centrali 
Spółdzielni Rolniczych „Samo
pomoc Chłopska" w dniu 28 
czerwca br.;

jeżeli list ten zwyczajowo 
przeleżał się w kancelarii i na 
poczcie, a do wydziału kontrak
tacji CRS-u wpłynął w pierw 
szych dniach lipca;

jeżeli zamówienie powyższe 
musiało być przedyskutowane 
(a chyba należy), rozdzielnik 
opracowany (a trzeba), zlecenia 
wysłane w teren (taka już jest 
kolej rzeczy); słowem, jeżeli za
mówienie na 40 ton lipy dotarło 
do zbieracza w drugiej połowie 
lipca;

jeżeli tenże zbieracz, wraz z 
zamówieniem otrzymał załączo
ną instrukcję pt. „K w iat lipy" 
(Flos Tiliae), która;

informuje o tym, że „kwiat 
lipy tzw. lipa wielokwiatowa 
rozpoczyna kwitnienie w poło
wie czerwca..."

wskazuje na to, że „zbiera się 
całe kwiatostany wraz z szy- 
pulkami i przykwiatkam i w 
okresie, gdy kw iaty zaczynają 
się rozwijać i wkrótce po roz
winięciu...“

i uprzedza o tym, że „kw ia
tów zbrunatniałych, przekwi
tłych się nie kupuje..."

Jeżeli to wszystko wziąć pod 
uwagę, to co właściwie miał 
zbierać w końcu lipca dostawca 
z terenu?

Chyba owoce bezmyślności 
zamawiających zioła. A może 
jednak lipę? Tylko, że tą biuro
kratyczną. Produkt niepożąda
ny. Niepożądany i niepotrze
bny. bądź co bądź w  poważnej 
instytucji, jaką jest Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
— Centrala Zielarska w W ar
szawie.

(S-ka)

Tak b ry ty js k ie  ko ła  rządzące 
przygotow ujące pod dyktando  
am erykańskich  „op iekunów ' 
nową w ojnę, w yc iska ją  z na
rodu angielskiego pieniądze na 
broń. T ak b ry ty js c y  im p e r ia li
ści wzm agają w yzysk mas p ra
cujących, by jeszcze w ięcej 
fu n tó w  zagarnąć w  swych safe- 
sach bankow ych Że przy tym  
zaprzedają in teresy narodu 
b ry ty jsk ie g o  — to ich „p a tr io 
tycznych“  uczuć byn a jm n ie j

Jedyne w y jśc ie  z im pasu sta
w ia  przed narodem  b ry ty js k im  
P artia  Kom unistyczna. W n ie 
dawno ogłoszonym program ie 
wzyw a ona do z je d n o cze n i 
w szystk ich  s ił postępu, wszyst
k ich  pracujących „w .  walce o 
pokój,  o podniesienie stopy ży 
ciowej, płacy roboczej, w  w a l 
ce przeciw wysok im  cenom, 
podatkom i  komornemu, w  
walce w obronie p raw  związ- 

I kow ych i  demokratycznych".

To jest droga ra tu n k u  dla 
I b ry ty js k ie j k lasy robo in iezs j. 
i To jest droga ra tu n ku  dla  na- 
! rodu b ry ty jsk iego , droga u ra - 
■ tow ania  suwerenności A n g lii 
przed zachłannością bankie
rów  z W a ll S treet i  ich lo ka 
jó w  z C ity . R- S-

O statn io w  Urzędzie Te leko
m un ika cy jnym  odbvla sie u ro 
czystość wręczenia nagród przo
du jącym  we współzawodn.ctw .e 
pracy w I I  kw a rta le  b r p ra 
cow nikom  O ddzia łu Wośewódz 
kiego Państwowego Przedsię
b iorstw a K o lportażu „R u ch “  w 
W arszawie

Uroczystość taka odbyła sie 
w  Oddziale W arszawskim  do raz 
pierwszy. Na uroczystości w r ę 
czenia nagród om ówiono ró w 
nież osiągnłć-ła w  pierwszym  
półroczu. D zięk i rozw ojow i 
w spółzawodnictwa, w  k tó rym

Sukcesy robotników
Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych

P r z o d u j ąc y  k r an i s t a  H e n r y k  N „ gu sz ews k i ,  w y r a b i a j ą c y  1UU p ro  ceni  p rz y  p r ac y
Fo to  C A F in d ra c k i

K r o p k i  n ad  ,,i“
O D P O W IE D N I L U D Z IE

W  zespołowym i in d y w id u a l
nym  . w spółzaw odnictw ie zobo
w iązan iow ym  bierze udzia ł 84 
procent rob o tn ików  za trud n io 
nych w  M ie jsk im  P rzedsięb io r
s tw ie Robót D rogow ych w  W ar
szawie.

Spośród w ie lu  zespołów b ru 
ka rsk ich  wysoką wydajnością i 
jakością w ykonyw ane j pracy 
w yróżn ia  się zespół. Bolesława 
W iśniewskiego, uzysku jąc p rze 
c ię tn ie  249 procent norm y. Jest 
to ten sam zespół, k tó ry  pow ie- 
rzony sobie odcinek pł. D z ie r
żyńskiego w yko na ł na k ilk a  dni 
przed term inem .

Dobre w y n ik i osiąga rów nież 
inna 7 osobowa brygada b ru 
karska A leksandra  N iem czyka. 
Każdy b ru ka rz  w  tym  zespole 
w yra b ia  okoio 220 procent.

Poważne .sukcesy ma 21-oso
bow y zespół gotowaczy k o tło 
w ych i  rozcieraczy masy asfa l-

Pan Jackson szef am ery 
kańskie j organizacj i szpiegow
skie j zwanej pompatycznie  
.,Na rodowym  Komite tem W a l
k i  o Wolną Europę" oświadczył 
bez osłonek:

„W  walce, k tórą toczymy, po
trzebne nam jest poparcie wszy
stkich gangsterów i zabijaków,  
któ rych  uda nam się zwerbo
wać".

Już się zgłosil i - M iko ła jczyk,  
Ferenc Nagy i im  podobni „ p o 
l i tyczn i emigranci" .

(en)

Usprawniać pracę 
- oto m oje  zadanie

G dyby ktoś zadał m i pytanie, 
ja k i b y ł m ój p ierwszy pomysł 
la c jon a liza to rsk i — znalazł
bym  się w  kłopocie...

Marian Janorek
m a js te r  e le k t r y k  

la u re a t N a g ro d y  P a ń s tw o w e j

Na drogę rac jon a lizac ji wsze- j 
dłem  na długo prSedtem, za- j 
m m  tak w łaśnie zaczęto okre 
ślać usprawnienia w pracy K to  
by wówczas re jes trow a ł i op i
sywał owe „kom b inac je “ , dzię
k i k tó rym  ze złomu i pordze
w ia łych  części „s k le ja liś m y “  i 
” lepszaliśmv na odcinku e le k - ' 
trycznym . którego byłem  m a j- 
s tiem  — podstacje, trans fo rm a
to ry  i urządzenia dźw igowe w 
zniszczonym do cna porcie 
gdvńskim . '

W 1948 r. pow sta ł w  porcie 
k lu b  rac jona lizac ji i techn ik i 
Odtąd iuż zupełnie św iadom ie 
i  wspóln ie z towarzyszam i za
ją łem  się uspraw nianiem  na
szych aparatów i urządzeń.

Transformator
bezpieczeństwa

Bolączka naszego portu  b y 
ły  w a ru n k i bezpieczeństwa 
p r w  obsłudze urządzeń e lek
trycznych W ilgoć w yp e łn ia ją 
ca powietrze, konieczność w y 
konyw ania  n iek tó rych  prac w 
wodzie, sp raw ia ły  że niebezpie
czeństwo k ró tk ic h  spięć było 
znacznie spotęgowane Zdarza
ły  sie też w ypadk i porażania 
prądem  Usuniecie te i groźby 
stało się m oja am b ic ją

I  oto — do pewnym  czasie u - 
dało m i sie skonstruować „trans  
fo rm a to r bezpieczeństwa“ .

Jest to proste urządzenie, o- 
p iera jące sie na zestawieniu 
dwóch przewodów, w łączonych 
m iędzy źród ło energ ii e lek

tryczne j, a maszynę ręczną (na 
p rzyk ład  w ie rta rkę ) o napędzie 
e lektrycznym . Jeśli maszyna u - 
legnie zaw ilgoceniu i  grozi 
zwarcie (k ró tk ie  spięcie) — 
trans fo rm a to r autom atycznie 
wyłącza prąd. Dzięki temu ro 
bo tn ik , operu jący w ie rta rką , 
jest ca łkow ic ie  bezpieczny, na
wet gdyby b y ł zanurzony w  wo
dzie, ja k  byw a przy naprawach 
statków .

In n y  pomys> uspraw nien ia 
nasunęło m i opow iadanie o 
śm ie rte lnym  w ypadku. ja k i 
zdarzył się przed w ojną: w y ła 
dow yw any wagon p rzygn ió tł ro 
botnika. S tało sie tak dlatego, 
że dźw igow y, urucham ia jący 
w yw ro tn icę  przechyla jącą wa
gon nie w idz ia ł, że na je j ru 
chom ym  kole stoi człow iek.

M yśl o tym . że w yw ro tn ica  
nadal nie iest zabezpieczona — 
nie dawała m i spokoju. Nie u - 
stalem też w poszukiwaniach 
sposobu uspraw nienia ie j p ra 
cy. dopóki nie wpadłem  na po
mysł zainstalowania sygnaliza
c ji Obecnie dźw igow y nie u ru 
chamia w yw ro tn icy , dopóki nie 
otrzym a sygnału od obsługi 
wagonu, że wszystko jest w po
rządku.

Przyglądając się pracv przy 
transporcie, s tw ie rdz iłem  ró w 
nież. że dotychczasowy .system 
działania podciagarki wagonów 
do w yw ro tn icy  grozi aw ariam i 
W razie uszkodzenia lin v  prze- 
ciagajacei w górę wagonv (na 
tvch sam rch zasadach, iak w 
górsk ie j kole jce linow e j) — ob

s ługu jący m usia ł biec do s iln i
ka, aby wyłączyć prąd. I  czę
sto spóźniał się. Następowało 
w yko le jen ie  i  ludzie u lega li w y 
padkom.

Zainsta low ałem  tedy w zd łuż 
to ru  cały szereg w y łączn ików , 
k tó re  pozw ala ją  z każdego 
m iejsca un ie ruchom ić działanie 
s iln ika , a tym  samym szybko 
zapobiec katastro fie .

Na m oim  „kon c ie “  ra c jo n a li
za to rsk im  jest 12 podobnych u - 
sprawnień z zakresu bezpieczeń 
stwa. oszczędności i uspraw nie
nia pracy urządzeń portowych. 
K ilk a  innych jest obecnie w  
ocenie.

Pierwsze m oje pom ysły b y ły  
przez n iek tó rych  przy jm ow ane 
z nieufnością. Zwłaszcza p ra
cownicy, pam ię ta jący w  porcie 
czasy sanacyjne w y d z iw ia li. 
, T y le  la t się na ty m  pracowało 
i by ło  dobrze“ .

P rzekonyw ałem  ich na p ra k 
tycznych przyk ładach, że ka
p ita lis tyczne „dobrze“  oznacza 
po naszemu — źle Gdyż w tedy 
chodziło ty lk o  o zyski k a p ita li
stów. a dziś o człowieka i o ca
łość socja listycznej własności.

Szkoła partyjna 
otworzyła mi oczy

W  pracy nad ulepszeniam i k ie  
row ała mną partia. W rozm o
wach z sekretarzem m oje i orga
n izacji p a rty jn e j, tow  Żołda
kiem  otrzym yw a łem  nastaw ie
nie. na ja k i odcinek należy prze
de w szystkim  zw rócić uwagę 
Organizacja pa rty jna  dostarcza
ła m i też podręczników, z k tó 
rych douczałem sie zawodu. Z 
K om ite tu  M ie jsk iego przycho

d z ili towarzysze K ła j szm it i  De- 
pak i pom agali m i w  usuw aniu 
różnych trudności, w  prze łam y
w an iu  oporów  staw ianych n ie 
raz przez część naszego perso
nelu technicznego.

Z coraz w iększym  zapałem 
stud iow ałem  podręcznik i ra 
dzieckie i polskie, coraz w ięcej 
pom ysłów rodz iło  się w  m oje j 
głow ie. Śm ia ło podejm owałem  
się — dla uczczenia w ie lk ich  
naszych rocznic i  w ydarzeń świa 
tow.ych — w ykonać tak ie  lu b  in 
ne usprawnienie. W  1948 r. zo
stałem nagrodzony Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi, w  1950 r. o- 
trz y m a łe m . odznakę rac jona liza 
torska.

B y łem  w  pe łn i zadowolony z 
s;ebie. Czy słusznie?

W 1950 r. organizacja p a r ty j
na skierow ała m nie do W oje
w ódzkie j Szkoły PZPR. potem 
przez pół roku pracowałem  w 
K om itec ie  W ojewódzkim . I w te 
dy to zacząłem sam okrytyczn ie 
oceniać swą dotychczasową 
działa lność racjonalizatorską.

N ie zajm owałem  się dostatecz
nie żywo dalszym iosem m oich 
usprawnień. Co w ięcej, byłem  
skłonny je  skrywać, bo k ie ro 
w a ły  m ną fa łszyw e am bicje, że
by nasz gdyńsk i po rt stał '.ry 
żej od gdańskiego. Zapom inałem  
czasem, że i tam  ludzie  p racu
ją  d la  naszej Wspólnej spraw y 
— lepszej pracy w szystk ich  na
szych portów .

Praca zawodowa 
i polityczna — to jedno

. Z rozum iałem , że pracowałem  
sam, nie radząc się ko le k 
tyw u . Chociaż w  w yko na 
n iu  m oich uspraw nień b ra li 
udzia ł pracow nicy oddziału tow. 
tow. Tenerow icz. G rzywacz. Pe- 
tza, K a la ł, P om irsk i, B iernacki 
to przecież żadnego z nich nie 
zachęciłem do popróbowania 
w łasnych s ił na polu ra c jo n a li
zacji. I  to by ło  źle. Bo każdy ra 
c jona liza to r pow in ien w yszko lić 
innych chętnych i zdolnych lu 
dzi, naprowadzić ich na drogi, 
w iodące do wynalazczości.

Pochodzę z czerwonego Za
głębia, z górniczej rodziny. Po
znałem całą niedolę robotn ika  
w  us tro ju  kap ita lis tycznym . 
W iem  cp to głód, co to brak 
możności zdobycia up ragn io 
nej w iedzy, w iem  co tó prześla
dowania wsze lk ie j re w o lu c y j
nej m yś li A  jednak dopiero po 
zaznajom ieniu się w  szkole par 
ty jn e j z h is to rią  ruchu  ro b o tn i
czego, z h is to rią  p a r ti i bolsze
w ików . zrozum iałem  w pełn i, 
że m usi is tn ieć stałe ścisłe po
w iązanie m iędzy pracą zawo
dową, a pracą polityczną.

Za mało b iłem  się o pomoc ze 
strony personelu technicznego 
Zarozum ia le m yśla łem : „Sam so 
bie dam radę“  I to także było 
źle, gdyż niepotrzebnie zużyw a
łem dużo czasu na poszukiwa
nia nieraz u ta rtych  rozw iązań i 
nie interesowałem  się zagadnie
n iam i rac jona lizac ji wyższej ka 
d ry  technicznej.

Nasza praca •— to nasza w a l
ka o plan 6 - le tn i — w a lka  o 
socjalizm  i  o pokój. Celu tego 
r.ie można nigdy trac ić  z oczu 
nawet przy na jbardz ie j poży
tecznej pracy codziennej. Tak 
samo, ja k  n igdy nie można za
pom inać o toczącej się walce 
klasowej.

W św ie tle  ostatniego proce
su sprzedawczyków i szpiegów 
— ujrza łem , jak  słuszne i głę
bokie są naw o ływ ania  p a rtii 
do rew o lu cy jn e j czujności: O- 
hydne oblicze zdra jców  może 
bowiem  uk ryw ać  się pod każdą 
maską. Naszym obow iązkiem , 
zwłaszcza ludzi pracujących na 
tak ważnym  odcinku jak po r
ty — iest demaskować wroga 
i bezwzględnie usuwać każdą 
przeszkodę, k tóra ham uje nasz 
marsz do socjalizm u.

I  teraz mogę usprawniać 
pracę

Teraz,. po objęciu stanowiska 
inspektora technicznego Zarzą
du P ortów  Gdańsk — Gdynia, 
staram  się wyciągać w n iosk i z 
popełnionych przedtem  błędów. 
I  — staram  się da le j być rac jo 
na lizatorem  — tym  razem na 
odcinku o rgan izacji pracy.

W  K om itec ie  W ojew ódzkim  
leży do rozpatrzenia m ój p ro
je k t  w prowadzenia k a rto te k i z 
m e trykam i wszystk ich dzia ła
jących w  portach urządzeń. 
Sądzę, że w  ten sposób usunę
łoby się wąskie gardło rem on
tów  kap ita lnych , do k tó rych  za 
każdym  razem sporządza się 
dokum entację  techniczną, co 
przedłuża postój urządzeń i 
za jm uje  czas fachowcom, k tó 
rzy są potrzebni do innych prac.

Korzysta jąc z częstej bytności 
w  obu portach staram się, aby 
uspraw nienia zastosowane w 
jednym  — przechodziły do d ru 
giego. A pe lu ję  też o ożyw ienie 
współpracy między rac jona liza 
to ram i i o s iln ie jsze zaintereso
wanie m a js trów  i brygadzistów  
pracą zespołów. P oku tu je  bo
w iem  u nas jeszcze ty p  b ry 
gadzisty — „s to ja ka “ , k tó ry  
ty lk o  dozoruje roboty tra k tu 
jąc ludz i, ja k  żywe m echaniz
my.

A  przecież w łaśnie wśród tych 
pracow ników  — zna jdu je  się 
bogate źród ło pom ysłów w io 
dących do dalszego postępu 
technicznego w  naszych po r
tach.

O trzym ałem  w dn iu 22 lipca 
b r zaszczytne w yróżn ien ie  — 
Nagrodę Państwową.

To obow iązuje Obowiązuje 
m nie do ieszeze w iększych w y 
s iłków . do jeszcze w iększych 
starań, aby praca dia Ludow ej 
O jczyzny, d la  sw o je j klasy ro
botniczej. dla swojego narodu, 
szła jeszcze spraw n ie j, by ła  je 
szcze wydatniejsza.

W y s ta w a  p o św ię con a  p a m ię c i Fe 
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l.  gen. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  62 (b y ły  p a ła c  Ra
d z iw i łłó w )  o tw a r ta  je s t c o d z ie n n ie  
od  godz. 10 d o  20 w  n ie d z ie le  i 
ś w ię ta  od  godz. ; 8 do 20. D o ja z d  do 
p la c u  D z ie rż y ń s k ie g o  t ra m w a je m  
n r  4, 5, 13, 16, 18, 30.

K O M U N IK A T  D L A  K A N D Y D A T Ó W  
N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE

K o m is ja  O k rę g o w a  Z rze sze n ia  
S tu d e n tó w  P o ls k ic l l  w  W a rsza w ie  
za w ia d a m ia , że k a n d y d a c i na w y ż 
sze u c z e ln ie , p rz y je ż d ż a ją c y  na eg
z a m in y  w s tę p n e  do. W a rs z a w y  m ogą 
zg łaszać s ię  po w s z e lk ie  in fo rm a c 
je  (s p ra w y  n o c le g ó w  i d o ja z d ó w  do 
d o m ó w  a k a d e m ic k ic h )  do p u n k tó w  
in fo rm a c y jn y c h ,  z n a jd u ją c y c h  się 
na w s z y s tk ic h  d w o rc a c h  w a rs z a w 
s k ic h , P u n k ty  in fo rm a c y jn e  czyn ne  
będą  ca łą  dobę  od d n ia  24 bm .

O T W A R C IE  N O W E G O  
P R Z E D S Z K O L A

O d d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m  R ad y  
N a ro d o w e j W a rsza w a  — P raga  za
w ia d a m ia , że d n ia  l  w rz e ś n ia  b r. 
zo s tan ie  o tw a r te  c z te i o o d d /ia to w e  
p rze d szko le  p u b lic z n e  p rz y  u l.  P o- 
b o rz a ń s k ie j.

K a r ty ,  zap isow e  pośw iadczon  
p rzez re fe ra t s o c ja ln y  z a k ła d u  P1"  
cy  n a le ż y  sk ład a ć  w  p rzedszko i 
do d n ia  25 s ie rp n ia  1951 r. ,

Z A P IS Y  N A  K U R S  
W Y C H O W A W C Ó W  D O M Ö W  

M l.O D Z IE Z O W Y U H

T E A T R V
K a m e ra ln y  -----„G rz e c h “  — g. 19
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "  

-  g 19
C y rk  u l.  M a rs z a łk o w s k a  — g. 19.30

H I N A
M o s k w a  — »Rodzina S o n n e n b ru c - 

k ó w ‘ — dod. — ,,P rze g lą d  k u l t u r a l 
n y “.  — g- 15, 17, 19, 21.

P ra h a  — ..R o d z in a  S o n n e n b ru c - 
k ó w “  — dod. — „P rz e g lą d  k u l t u r a l 
n y “  — g. 15, 17, 19, 21.

p a lla d iu m  — „Ś lu b  z p rze szko d a 
m i“  — dod. — ,,17 p u łk “  — g. 15, 
17, 19. 21.

A t la n t ic  — ..R om ans z k o n tra b a 
sem ' — P róg  s k ł. k o lo ro w y  — g. 
15. 17, 19, 21.

S to lica  — „J u b ile u s z “  — dod. — 
W czasy a k a d e m ic k ie “  — „ P ły w a 

n ie “  -  g. 15, 17, 19, 21.

O cho ta  — „ P o w ró t  L a s s ie "  — g 
15 17, 19. 21.

W —Z  — ..K rw a w a  V e n d e ta "  — g
15. 17, 19, 21.

1 M a j — ..Ś p ie w  ie s t p ię k n e m  ż y 
cia* — dod. — ..O ch ron a  osob ista  
d ró g  o d d e c h o w y c h “  — g. - 15, 17,
19. 21.

S y re na  — ..T rz c in o w e  d z w o n y "  — 
dod. — „R z e k a  N o w a “  — g. 15, 17. 
19, 21.

Tęcza — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
g. 15, 17, 19. 21.

P o lo n ia  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie "  
— dod. — „P ie rw s z y  p lo n “  — g 
15. 18. 20.

L o tn ik  — „Z a k lę ta  n a rze czo n a " — 
dod. — „Z y c ie  o w a d ó w "  — g. 16, 
18, 20.

R A D I U

Ś R O D A , 22 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

l i  49: 21.00 K o n c e r t  C h o p in o vysk1*
21.30 „M g ła ** -  fra g m  pow . E. C»'
m ila ra : 21.45 K o n c e r t s y m fo n ie 2*1̂ * 
22.15 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 nt.

18.00 F e lie to n : 18 15 K o n c e r t

W y d a w c a : K o m ite t C e n tT a ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  R. S. W  „P ra s a " .  R e d a k c ja . W arszaw a . D om  S łow a  P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-32-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 D zia ł p a i ty in y  7-34 30 D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D zia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  i in  te r  w en  en  8-65-23 D zia ł m ie is k i 8-71-82 C e n tra la  7-01-21 ? 01-22- 
8-51-t*4. 8-57-62, 3-82-28 T e le fo n v  nocne : R e d a k to r n ocn y  3-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u ch * O d d z ia ł w W arszaw ie , u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22. 23 30 W p ła ’ .v na m e n u m e rate  o ocztow a  p r z y i-  
m u ją  *w s z v s tk ie  U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  oraz kasy  P P K  „R u p i i"  .w W a rsza w ie  p rz y  ul S re b rn e j 6 i P lac 3-ch K iz y z y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  4 z l 30 g r. p re n u m e ra ta  ¿ b io io w a  od 5 egz na ceden  a d r es p s r ty in a  ? z ł 25 gr za g ra n iczn a  9 .-  z ł K o n to  

— N r 1-14008. P rz y  zg ło sze n iu  p ie r iu m e ra ty  n a le ży  podać d o k /a d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is t ra c ja ;  W arszaw a , u l. W ie js k a  12, te l, 1-01 80, 90. B iu ro -R e k la m  i  O g łoszeń te le fo n y ; 7-33-05 i  7-36-41, Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W yd a w n , D om  S łow a  P o lsk ie g o . 23-39478

82 proc. pracowników ekspozytury warszawskiej 
PPK „Ruch“ bierze udział we współzawodnictwie

bierze udzia ł q2 proeeni załogi, 
wykonano w T kw a rta le  106.3 
orocent otar.u i w I I  kwartał*? 
109 5 orocent o.anu 

Z '.wc:eskie zesooły EksoedYCh 
Oddziału i Rozdzielni Komisu 
N r 3 o trzym a ły  p ro po rczyk  
przechodnie i d yn lo m r uznani*3* 

Zesnołv. k tó re  za,ietv 
współzaw odnictw ie II.  I I I -  i i 
m iejsce o trzym a ły  dyp lom y u*- 
nania, a sześciu pracow ników  
przodujących we współzawod
n ic tw ie  in dyw idu a ln ym  — d y p 
lom y i książeczki oszczędnoś
ciowe PKO.

tow e j. Wszyscy członkow ie teg° 
zespołu w yko nu ją  po 230 p)’° '  
cent norm y. Szczególnie dobry
m i w y n ik a m i w yróżn ia ją  sić* 
W incenty  K onopski i  Paweł 
Skalski.

We w spó łzaw odn ictw ie  uczę- j 
stniczy rów nież 75 procent kie* f  
row ców  samochodów ciężaro
wych MPRD.

Jednym  z przodujących 
k ie row ca A n ton i Czałka, który 
w  ciągu pierwszego póirocza br. 
prze jechał bez rem ontu siln ika 
na samochodzie z demobilu 
m a rk i ,,Zis" — 55.269 k m - 
szczędzając jednocześnie 193.® 
li t ró w  pa liw a miesięcznie. Inny 
szofer tego przedsiębiorstwa 
Franciszek Św ięcki w tym  sa
m ym  okresie na samochodzie 
c iężarowym  m a rk i „G M C “  p rze 
jecha ł 50 tys. km , zaoszczędza
jąc m iesięcznie około 120 litró w  
benzyny.

Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego
K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ro s i wszy* 

s tk ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne  i za k ła 
d y  p ra c y  o w cześn ie jsze  zg ła sza n i®  
w y c ie c z e k  do  S e k re ta r ia tu  w ys ta 
w y , k tó r y  c z y n n y  ies t codzienna® 
w  godz. o d  10 do  20. T e le fo n  
8-09-02.

W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m  
łeczn e i R a d y  N a ro d o w e j o rg a n iz u j 
sześc io m ies ię czn y  k u rs  d la  w ych  
w a w c ó w  P a ń s tw o w y c h  D o m ó w  M ł°  
d z ie żo w ych .

Na k u rs  p rz y jm o w a n i są k a n d y 
dac i od 13 ia t z u k o ń c z o n y m i 5ie° 
m io m a  k la s a m i s z k o ły  p o d s ta ^ ’0 
w e j.

U c z e s tn ic y  k u rs u  o trz y m u ją  bez
p ła tn ie :  m ie js c o w i — w y ż y w ie ń ^  
o rz y je z d n i — in te rn a t  i  w yż y w a 
n ie .

Z a p is y  na k u rs  p rz y jm u je  O d d ^ *  
O p ie k i nad D z ie c k ie m , A l. Jeroz 
l im s k ie  32, p o k ó j 55.

_  sta'

K oi£c ja  c z yn n a  od godz. 15.23.
15.30 A u d . d la  d z ie c i; 16 20 łVV ^  

c e r t o rk .  S e re d y ń s k ie g o : l7 *l5 .„vą  
k r a ju  i  ze ś w ia ta “ ; 17.45 Skrzyń**k r a ju  i  ze ś w ia ta " ;  17.4o s k w  
te c h n ic z n a ; 18.00 K o m p o z y tu ! •̂
T y g o d n ia  — R ave l i D eb u ssy : - 
A u d  p o e ty c k a : 19.00 K o n c e r t
s o w y : 20.30 Ś p iew a  C h ó r c ,
K o ła c z k o w s k i: 20.50 O d o o w ie d z i -

5.10 A u d  d la  w s i: 5.20 K o n \ lCj, r  
6.05 P ieśn i m asow e i m e lod*e  10 
w e . 8.00 K o n c e r t s o lis tó w : 8.30 
d la  o oozów  m ło d z ie ż o w y c h ; ^  
In fo rm a c je . 9 50 M u z y k a  opęr0  ^  
10.55 „R o z w ia n e  z łu d z e n ia "  o  0
fra g m . pow . F de C a s tro : l ‘tof
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. U 45 ’ NVsi;
m a ja  k o b ie ty " .  12.30 A u d  d la  
12.45 Na s w o jską  n u tę “ : 13-30. f 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 14.30 •*., 10ra 
i ło k ie ć "  — fra g m  pow . w  „ j io  
G o m u lic k ie g o . 14 50 Koncert 
W ie rn ik a  15 30 A u d . d la  dz '«o 
15.50 M u z y k a  o p e re tk o w a :^  ¿0, 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 17.05 ‘ ,.3

krzy*1*a danka  s p o rto w a : 17.15 ;,t'*  "jpi-a*
o g ó ln a : 17.30 K o n c e r t o rk . ReZ zy-

czeń. 19.20 K o n c e r t o rk . T a r s k ^ ¿ „
20.30 A u d  o ks iążce  M a r ii
w e j p t „S y r e n a " :  21.15 MuzyK® 
d ow a . 2145 „W s p o m n ie n ia  roŁ> ,̂4ci> 
c z e ". 22.00 M u z y k a  i a k tu a in « - ^
22.30 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 23.10 * 
c e r t z C ze ch o s ło w a c ji
Trybuna Pett.yn 18.8


